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Sprawa zamachu na płk. Koca, niezdrowa sensacja

Ostry atak na min. Grabowskiego
w dvsKusp sejmowej Rad budżetem min. sprawiedliwości

W AK SZA W A, 21. 1. Wczoraj od­
było się w Sejmie posiedzenie komi­
sji budżetowej, na  którym rozpatry­
wano budżet Min. Sprawiedliwości

Po referacie pos. Siody zabrał glos 
min. Grabowski.

PRZEMÓWIENIE M I M S  IR A-
Fos. Sioda przedstawi! na tlę pre­

liminarza budżetowego zarówno świa 
tła i cienie tego resortu Sprawozda 
nie to daje obraz n iezw y k ły ch  trudno 
s=;, które piętrzyła i piętrzy przed 
nami konieczność kompresji wvdnt- 
ków na wym iar sprawiedliwości w i 
mie nadrzędnych interesów.

Zacznę od zagadnienia młodzieży 
prawniczej, która rozstrzygać będzie 
o jego poziomie moralnym i facho­
wym.

W poprzednim roku analizując 
przyczyny tragedii młodzieży prawni 
cżej. k tóra wchodzi w życie 
nie przygotowana należycie do zadań 
które przed nią stoją — zapowiedzia­
łem podjęcie inicjatywy w kierunku 
zasadniczej reformy studiów prawni­
czych.

W wyniku tej inicjatywy minister 
\VR. i OP. zwołał konferencję przed­
stawicieli wydziałów prawa naszych 
uniwersytetów.

Wypowiedziano sir? za konieczno­
ścią usunięcia z życia akademickiego 
zachodzącej częstokroć fikcji studiów 
prawniczych. Niemal jednom yślna  u- 
znarm potrzebę przesunięcia środka 
ciężkości studiów prawnicze cli na pra­
cę samodzielną studenta, na jego obo- 
wiQzkowv udział w ćwiczeniach i se­
minariach.

Następnie min- Grabowski omówił 
sprawę rozładowania -zatoru" aseso­
rów, poprawy bytu sędziów grodzkich 
sprawę kar i ustawodawstwa-

D Y SK U SJA .
Fo przemówieniu min. Grabowskie 

go zarządzono przerwę obiadową- a 
Po przerw ie przewodniczący otworzył 
óysitusję.

Jako  pierwszy zabrał glos poseł 
dewski, który poruszył kilka -'i raw 

zasadniczych. Pierwszą jest walka z 
Przestępczością.

Minister powiedział — mówii po- 
s°ł Walewski, że wymiar sprawiedli­
wości musi bym równomierny, t ho- 
ozi mi tylko o atmosferę, jaka się wy 
Gvorzyia dookoła procesów" znanych 
xv ostatnich czasach. Jes t  to atmosfe­
ra niezdrowej sensacji.

. Kto stworzył tę niezdrową sensa- 
c,>ę? \Y pewnej sprawie wr Krakowie 
Prokurator sądu apelacyjnego pozwo 
nl sobie na powiedzenie, że wytworzy 

. się w opinii publicznej przokona- 
tylko ..dolv” są uczciwe, a im 

kmd/iej vr górę tym więcej rośnie 
przestępców. Drugi przykład ma 

Tny  w znanym procesie wileńskim 
G'Uodzi o proces Żagarystów — przyp- 

■łzie prokurator pozwolił so­
na kwestionowanie prawdomów- 

'•os.cj ^świadka. znanej nam wszystkim 
Pasze j koleżanki posłanki Pelezvn- 

/anie się

V\ui(

1 ed.) 
bie

. „ koleżanki posłanki Pełczyń­
skiej. Zachowanie się prokuratora w 
11 sura wie nie należy do dobrych o-

by czajów pubheznych.
“Drugie zagadnienie dotyczy merów 

uomierności w ściganiu przestępstw.
łani- gdzie choazi o akcję przeciw 

państwu, słuszną jest rzeczą, że nale­
ży w sposób nieubłagany walczyć z 
komunizmem. Tylko nie widzę u urzę 
dów prokuratorskich, podłegłych p a ­
nu ministrowi tej samej energii w ści­
ganiu pi zastępstw o charakterze w y­
wrotowym, popełnianych pi zez gi p 0 
stojącą po drugiej stronie ba ry ła  lV 
jak np nielegalna organizacja ODR.

Pan m inister o tychi je.l podobne.
rz c ’/ach nawet cłziś nie wspomniał.

NIEDO KOŃCZONE PKOCESY 
„NIEZN A N I SPRAWCY*

Osobną grupę spraw  stanowią pro 
ce»y niedokończone i „nieznani 
sprawcy4’.

Co się stało z dochodzeniami w t-pra 
wie zamachu bombowego na płk. 
Koca?

Natychmiast po zamachu p. m in i­
ster powiedział, że i - v I tu - 
munistyczny. Znam energię p mini­
stra w tępieniu komunizmu. F.nnj je 
dnak po tak długim czasie wyników 
do liodzeń nie ma.

Niedawno byliśmy świadkami sze

Belgia uznała podbój Abisynii
Czy Polska pó dzic w lei ślady?

L’ \ !  O l  1 A , w h . . _____ 1 .■. . L . ' I n r / n l i  U n ł l ( S n  VLONDYN, 21. 3. Amba.sndm heigij 
ski w Londynie zawiadomił promowa 
Chamberlaina, iż
rząd belgijski ma /umiar urr.u- pod 
bój Abisynii pr/ez Yv łachy.

„Daily Mail” wskazuje, że de/yeju 
Belgi posiada specjalnie doniosłe zna 
c/enie.

Jeżeli Belgia uczyni zaw er/oiśy  
krok, to w jej ślady pójdą także zapij 
wne; Polska. Szwecja i Jugosławia

Wytworzyłaby się wówczas s y tu ­
acja. która zmusiłaby Anglię i I1 n u

I cję do zmiany dotycliczasowego stano 
I wiska.

i egu napadów i aktów przemocy', a 
uiząd prokuratorski albo nie wysiąnd 
wcale, albo też reagował nierównoinic/ 
me z innymi sprawami.

Go sie stado ze sprawą napadów na 
redaktorów V. Osiatyńskiego Rutkow­
skiego. Piaseckiego? Ze sprawa napa 
du na pochód socjalistyczny?

Gdy w innych wypadkach opinia 
jest niesłychanie szybko informowana 
przez pewną prasę, to tu ta j »h: o tym 
nic słyszę. A przecież mamy klasycz­
ny wypadek napadu na redakcję
,.AB( . T u  nawet nie można już po 
wiedzieć, że sprawcy są nie znani
gdyż sami się ujawnili. Dlaczego u- 
rząd prokuratorski nie wystąpK w 
tej skrawie?

Nie jestem zbliżony do loćakfp  
„ABC", ale chodzi mi o to, aby nie 
wprowadzać do Polski metod 7 dzikie 
go Teksasu.

W zakończeniu swego przemówi? 
nia oświadczył p. poseł Walewski- że 
za budżetem Ministerstwa Spraw ie-  
dli w ości będzie głosował tylko j a k o  7a 
.(onmeznością państwową,
glosowanie to jednak nie jest lów n o-  
znac/iią z tym bv miał zaufanie do ;>. 
ministra Grabowskiego.

Gen. Gamelin szefem sztabu
Ddladier szefem oorony narodowej

PARYŻ. 21.1. Większą część w<7,o 
rajsżych obracł rady gabinetowej P<* 
święcona była ustaleniu kmnpeicnęy j 
ministerstwa, obrony narodowej, khwo 
w najbliższym czasie ogłoszone fęoą 
w formie dekretów w dzienniku <;ii- 
cjalnym.

Celem wzmożenia środków obron­

nych ministerstwo obrony narodowej 
bąd-ie miało odtąd prawo wgląd,, do 
działalności tr-.reb mmis-terśtn ■ woj­
ny, marynarki i lotnictwa.

To rozszerzenie kompetencyj De 
Jarhera ma na celu unifikację ' rozwią 
z \  Wania zagadnień taktycznych, uje­
dnostajnienie programów zbrojeń Jądo

Paserka z Sosnowca
skazana rvi 6 m ies ięcy  wiezienia

Właścicielka składu z obu wica: w 
Wielkich Hajdukach M ana  (Jcy-A g 
wa, stwierdziła, że ktoś f niszowa i ;oj 
podpisy na odbiorczych kolejowycn 
przekazach przesyłowych i p rzyjdą 
szczył sohie paczki z obuwiem, war •->- 
ści około 1000 zł.

W  c/.asie dc chodzeń policyjnych u- 
stalono że podoi,śv na przekazach lał 
Szował jej wnuk 22-lelni Ernest J ,ll';i 
szek z Wielkich H ajduk, który na­
stępnie tow ar spieniężał Brunonowi 
Hankem u i jego szwagrowi Satuisla— 
wowi Nowakowskiemu. H a n k ę  i N o - 
wakovpski przy  pomocy swojej r0" 
dżiny
wywozili paczki z obuwiem de 
wca. gdzie je od nich zakupywała 
stera Schwimerowa.

Na rozprawie w Sądzie Okręgo­
wym w Chorzowie skazani zostań- Ju  
łaszek na 9 miesięcy bezwzględnego 
więzienia, Stanisław Nowakowski na 
rok więzienia, a  jego żona Maria na

sześć miesięcy więzienia grzywny
2ń0 ■/}., zaś Brunon Hanke na rok w ię  
Merda i brat jego Józef na 7 miesięcy 
więzienia i 200 zi. grzywny. Faserka 
Schwimerowa z Sosnowca dostała 0 
miesięcy więzienia i 200 zi. grzywny.

Niektórzy z oskażonych wnieśli a- 
pelację i rozprawa w Sądzie Apela­
cyjnym odbyła się wczoraj, w wyniku 
której zatwierdzono wyrok pierwszej 
instancji.
p w wBMiMm nrwimfffl l li u l  iii n i  i i i " iirt^ T >c^™rptta?Ł?«q«wewfcaB

WiraM śmierci w PaSê t/n e
JERO ZO LIM A , 21, 1- Wczoraj wy 

dane zostały trzy wyroki śmierci: dwa 
za nielegalne noszenie bróm  i działał 
ność wywrotową w Jerozolimie, trzeci 
w ITaifie — za zbrodnię pospolitą.

IV okolicy Jerozolimy dokonano 
szeregu napadów na kolonie żydow­
skie, jednak dotychczas nie nadeszły 
żadne wiadomości o ofiarach tych na 
padów.

wych. morskich i powietrznych <u:i/ 
uregulowanie pierwszeństwa w wytw-j 
rzaniu sprzętu dla tych ministerstw.

G E N .  G A M E L I N  w karykaturze.

Każdy z tych 3 cli ministrów będz <■ 
miał prawo swobody działania w swej 
domenie, lecz decyzje jego zatwierdza 
no będą ostatecznie p rze /  iw m at!  na 
którego czele stać będzie minister: Da 
ladier.

>S:efem S/tabu generainego mini 
sterstwą obrony narodowej zostanie 
generał Gamelin.
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Krwawe starcie na pograniczu sowiecko - estońskim
Dwaj sowieccy strażnicy zabici — jeden ranny

Nr. 21

Na pograniczu estońsko - sowiec­
kim na zamarzlym jeziorze Pejpns. do 
szło do niezwykłe ostrego starcia mię 
dzy strażą graniczną estońska a so­
wiecką.

Granica, która biegnie poprzez ,ie 
zioro, wytyczona jest specjalnymi 
wiechami, któie znakomicie pozwalają 
orientować się w terenie obu państw.

Grupa sowieckich strażników pr.:c 
kroczyła granicę.

Na spotkanie sowieckich gości wy 
stąpił estoński posterunek graniczny 
którego komendant ostrzegł strażni­
ków sowieckich iż znajdują się bez 
prawnie na terytorium estońskim, i że 
wzywa ich jednocześnie do powrotu 
na własne terytorium.

Strażnicy sowieccy nie tylko nie ti 
słuchali, ale obsypali Estończyków  
wyzwiskami, posuwając się naprzód.

Wówczas ;straż estońska zrobiła u 
żytek z broni, strzelając kilkakrotnie 
w powietrze, na co strażnicy rówieecy 
odpowiedzieli strzałami do Estończy­
ków.

W ywiązała się regularna bitwa, 
gdyż Estończycy zaczęli strzelać do* 
swych czerwonych kolegów.

„Tydzień Trzeźwości”
W POLSCE

Polska Liga Przeciwalkoholowa 
wraz z towarzystwem „Trzeźwość0 i 
Abstynencką Ligą Kolejową organi­
zuje w dniach od 1 do 8  lutego r. 1>. 
na terenie całego kraju ,,Tydzień  
Trzeźwości*’. Protektorat nad ..Ty­
godniom” objął ks. kardynał August 
Fflond.

W okresie Tygodnia” odbędą się 
w większych ośrodkach Polski akade­
mie. odczyty, pogadanki itp. propagu­
jące walkę z jednym z najgroźniej­
szych nałogów, jakim jest pijaństwo. 
Równocześnie rozesłane zostano po 
całym kraju ulotki, broszury propa­
gandowe itp. Ponadto w dniu 6 lutego 
r. b. t, j. w niedzielę, proboszczowie 
wszystkich parafij na terenie całego 
kraju wygłoszą kazania o walce z al­
koholizmem.

W W arszawie zorganizowana zo­
stanie w dniu 2  lutego r. b. w  ramach 
..Tygodnia Trzeźwości” uroczysta aka 
demia w sali Towarzystwa H igienicz­
nego.

eie, -VK? y S łraz“x<iy  l z U c l h ,  0  i1 komis-ię śledczą z ramienia estońskie-
a h Ł  ? T  * MWiająC Ua *° mi&‘Sterstwa spraw wewnętrznych
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W piątkowym ciągnieniu loterii 
padły wygrane:

GŁÓ WN E  W YGRA N E.
Stała dzienna wygrana zł. Z oOO — 

148848.
Zł. 10,000 — 177041.
Zł. Ó.OOO — 32359 148648 lóG.TiJ.
Zł. 2.000 — 4303 10434 2407b 80918 

40505 43724 53043 56802 513038 74599
75683 81216 82109 100670 101025 138225 
158495 160072 181366 131311 191459.

Zł. 1.000 — 1797 12140 13555 17431 
19243 24625 52776 559923 66205 66353 
88804 90780 97406 99936 i  22899 131056 
146554 152207 156965 160920 171324
188267 193277 154816.

W ygrane po 20(1 złotych.
555 76 87 66 747 576 946 1020 41

335 616 740 48
10004 188 531 11331 34 80 447 537 

72 643 886 918 20 57 12129 290 13075 
96 165 299.
86 60 95 1 21073 9 0 749 814 78 906 

20035 101 57 82 315 87 452 636 
13 22226 42

30070 275 355 633 753 86 831 31083 
.184 237 77 358 86 8S6 99 32112 72 >4) 
221 68 491 677 831 43 33033 164 306 

40276 622 68 708 14 922 37 31042 
32 227 314 42004 481 533 670 7'6
983 43082 228 449 63 88 731 836 9-63 
44262 399 424 29 514.

50142 69 87 223 372 424 79 664 
764 858 51126 35 338 406 530 8 0 948 
40 52009 103 32 562 781 810 92 53036 
67 1S1 342.

60014 124 331 71 95 61014 304 615 
77 834 49 622.18 337 510 26 336 630.53 
373 459 509.

70023 35 101 73 511 655 721 55
937 S3 87 71118 32 323 82 549 6-5.3 63.

80144 69 203 59 46S 608 i 79 846 954 
81134 533 85 737 875 993 32035 66 174 
S5 233 443 78

90569 695 829 91 91553 877 967

92163 228 36 341 427 521 686 38 7?2 
28 98 857 992.

100074 95 294 411 751 72 824 27
102233 40 304 41 300 304 487.

110113 42 52 78 236 326 83 83
400 62 521 750 861 915 29 11106,1 157 
3o 242 80 403 19 426

120060 104 15 207 18 302 59 542
91 GIS 726 121047 111 69 289 512 
622 945 122065.

130199 614 26 714 131064 94 182
84 226 518 764 932 132015 74 326 494 
568 807 73 91.

140091 303 501 86 707 35 54 09
141041 28.1 404 542 97 837 730 fg8 
97o 96 142183

15017 1 70 71 279 308 448 58: 702 
44 809 152034 65 158 219 37 75
469 553 98 535.
_  160031 211 333 459 662 6? 910
161246 302 45 515 697 793 162050
^  1-88 187 240 76

170186 91 569 677 807 17 UW 27 
A ,> 470 749 78 873 172131 41 "78 
95 0. 627 38 99.

180277 488 745 812 181199 218 53
24 36 976 182183 143 001 18,->209.409 689 772

r S  c Ł ln 183 259 05 302 m  4 ' i  57 832 2 1.91307 518 650 710 997 192081
233 ol 353 676.

V  dalszym  c iągu  czw artkow ego  c iąg n ie  
m u p a d ły  w y g ra n e :

GŁÓW NE W Y G R A NE

S ta ła  dz ienna  w y g ra n a  20.080 zł 
na Nr. 158710.

Zł. 75.000 n a  N r. 78608.
Zi. 50.000 n a  N r 120244
Zł. 5.000 mi N -ry : 52585 62886 

87832 83254 97128 102679 1064S 111096 
152936 137319 188189 194179.

Zł. 1.000 n a  N -ry : 1420 3466 8358 
9965 15704 21480 22170 27037 31222 
45108 47890 48258 48445 72374 75773 
80883 101294 117057 118620 139889
185140.

p a d ła

70813
130196

8496
32137
89509

156099

7 osób załruło się
W  CZĘSTOCHOW IE

Dwie rodziny robotnicze, zam ieszkało 
na O statnim  Groszu* po spożyciu w ędlin 
a  m ianow icie salcesonu, nabytego w po­
bliskim  sklepie spożywczym, doznały po 
ważnego zatrucia .

Z siedniu osób trzy  przewieziono do 
szp h a la  U bezpieczalni Społecznej. Ży­
ciu ich nie grozi niebezpieczeństwo.

N a zarządzenie władz właściciel sk le­
pu zosiał zatrzym any, sklep opieczątowa 
no. wędliny zaś w ysłano zostały do zbada 
u ia  w K rakow ie. Dochodzenie w yjaśni 
przyczyny za tru c ia  w ędlinam i, pochodzą 
cym; z  m ięsa z potajem nego uboju i 
w łasnej fabrykacji.

W Y G R A NE PO 299 Zł.

266 68 402 847 2054 479 99 609 768 842 81 
3612 47 67 326 414 57 539 763 867.

10355 75 11094 319 76 753 12265 470 673
13021 556 614 912 79 14092 145 89.

20092 631 803 21105 15 446 618 7779 22351
70 79 87 519 703 863 91 23252 735.

S005S 95 31023 561 32028 304 680 847 957
30058 780 34879 35539 59 75 36024.
40136 223 367 444 49 761 41226 433 659

42189 309 476 554 865 430-54 89 277 43347 833 
54145 57 604 10 827 46123 292 586.

50366 544 76 78 51585 99 52404 7756 53289
645 737 77 54671 828 964 55106 306.

60360 422 591 853 61097 181 -85 363 531 731 
62659 754 999 63307 482 895 64072 170.

70091 416 712-34 308 400 716 27 86 953 72064
607 826 74094 196 99455 82 75351.

813 260 945 81185 217 84 661 848 82653 975 
83003 306 446 946 84619 85093 .

90453 741 91226 402 77 605 92044 75 229
598 718 931 02 14 93 282 597 699 801.

100871 74 101 255 377 466 58 59 512 815 98 
949 02343 841 103149 337 412 51.

110049 323 623 58 111205 340 756 970 112035 
358 41 409 737 850 917 113403

120731 506 70 121008 935 122019 78 473 563 
774 847 900 120019 340 443 47 836.

130348 652 709 908 131308 485 5:19 50 759 
847 918 132893 801 133113 75486 607.

140084 168 310 20 544 806 945 141141 44 511 
142147 433 535 143417 144505 31.

150155 232 54 739 151451 538 834 152310
597 659 962 153112 820 154090 126 46 59.

160184 327 474 560 788 161257 477 580
162292 382 533 676 861 997 163151 52 648.

170020 255 325 501 778 171071 738 172020
782 173682 174108 317 613 719 21.

180255 68 475 818 50 68 181083 90 353 73
620 828 1824S3 847 183429 572 81.

190141 191011 429 633 719 996 192265 594
691 790 193117 211 594 747 194133.
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— Doskonale! więc ślad odnalezio­

ny... dowiemy się. gdzie mieszka... po­
jadziemy za nim aż do samego domu... 
Potrzeba tylko upewnić się. czy to ten 
sam. któregoś spotykał z blondynką.

— Jestem  tego pewny.
— Ho! ho! mój drogi, jeżeli to jej 

ucięto głowę, ten szkaradnik prędko 
się pocieszył po' jej stracie, bo w po­
wozie nie sam. Po prawej stronie jego 
siedzi jakaś kobieta.

— Kobieta! — powtórzył Jonville 
— spaceruje z kobietą, nazajutrz po 
śmierci tamtej... To niepodobna!

— Powiadam ci, widziałem — od­
parł kapitan — nie bardzo dobrze, bo, 
siedząc przy niej. zasłaniał mi ją. w 
chwili, gdy powóz na mnie najechał, 
a odkąd nas minęli, spostrzegłem ty l­
ko pióro jej kapelusza... ale od ciebie 
tylko zależy upewnić się. czy się nie 
mylę... popędź konia... a prędko ich 
dogonisz.

Joinville nie tylko popędził wierz­
chowca, ale go nawet spiął ostrogą a 
bantorm, który od dość dawna niecier

pliwil się. skoczył od razu na kilka 
łokci.

— Za mocno! za mocno! — krzy­
kną! Cavaroc — nie iób tego. bo cię 
wysadzi z siodła.

Joinville nie słuchał go, myślał 
tylko o dogonieniu powozu, który na­
gle odłączył się od innych i zawrócił 
na ulicę Madrycką.

Joinville udał się także w tę stro­
nę. ciągle galopem. Cavaroc podążał 
za nim. mówiąc:

— Po co tak leci*... Powóz przecież 
mu nie ucieknie... ażeby się dowiedzieć 
gdzie stanie, dość nam nie stracić go 
z oczu. A! Poczciwemu Joinvillowi 
tak pilno przyjrzeć się piękności, któ­
ra jest następczynią teji. co jej wczo­
raj głowę ucięto... bo togo nie daje so­
bie wybić z głowy... bierze owego je­
gomościa za nowego S nubrodego. co 
prawda dopiero przy drugiej żonie. 
Gotów jestem się założyć, ze pierwsza 
ma się doskonałe, a la  zastępuje ją  
tylko ubocznie. Jegomość przyjechał 
do Paryża zabawić się. i tak sobie dla 
odmiany...

Kiedy Ca varoc tak rozumował, 
Joinville dogonił powóz i starał się 

i go nie wyprzedzić, ażeby mieć czas 
| do przypatrzenia się kobiecie, wspom­

nianej przez kapitana. Trzeba jednak 
było stoczyć walkę z Sąntormem. któ­
ry. 11'c mając ochoty zatrzymać się, 
zaczął rzucać się na wszystkie strony.

—- Jeszcze kark skr-ęci — mruknął 
Cavaroc. myśląc o Joinviliu.

Rozszalały San tor in u-e przestał 
szarpać się z jcźdzcem 1 raptownie 
rzucił się w  bok na parę karoszy, któ­
re natychmiast stanęły dęba.

Nastała chwila trudnego do opisu 
zamięszania: powóz przechylił się
gwałtownie, stangret zachwiał się ua 
koźle, pan jego wstał w powozie- i 
machnął rękoma.

Cavaroc dal koniowi ostrogę 1 nad­
jechał w łaśnie w chwili, gdy przyja­
ciel jego. wysadzony z siodła, padał na 
ziem ię pod nogi koniom u powozu, a 
Santorin. zestraszony, uciekał dalej.

Cavaroc nie stracił głowy. Zsiadł 
z konia prędko i. nie troszcząc się o 
klac zswrą wcale, skoczył do cugli ka- 
roszów i zwrócił je w bok, gdy miały 
już zgnieść Joinvilla.

T eraz m ogły swobodnie jechać z 
tym i, którzy siedzieli w powozie. K a­
pitan  m yślał tylko o przyjacielu  i po­
b iegł do niego.

— Czyś raniony? — zapytał.
— Nie... to nic — odpowiedział 

Joinville. usiłując powstać.
I przy pomcoy Cavaroca zdołał to 

uczynić, lecz. kiedy chciał stanąć na 
lewej nodze, potknął się 1 nie mógł 
powstrzymać krzyknięcia z bólu

— Pewnie ją wywichnąłem — sze­
pnął, opierając się na ramieniu kapi­
tana, który tymczasem mruczał;

— Ten człowiek musi nam zawsze 
sprowadzić nieszczęście! Tośmy się  
urządzili... Santorin zmyka wciąż jesz 
cze i ani myślę o dogonieniu go! Jak  
ty powrócisz do Paryża?

Powozem nie zajmowali się wcale, 
myśląc, że już się znajduje bardzo 
daleko; nie widzieli też. jak jego wła­
ściciel wysiadł i zwolna podszedł ku 
mni; Cavaroc wreszcie usłyszał, żo 
ktos się zbliża, odwrócił s>ę i poznał 
go. Był to ów biesiadnik z kawiarni 
Amerykańskiej, olbrzym z sumiastym  
wąsem, którego Joum ile . jak opowia­
dał, spotykał często na Polach Elizej­
skich z nieboszczką.

Zblizka wydał się mniej wstrętnym  
a odezwał się jak najgrzeczniej i do­
skonale po francusku:

— Bardzo mi przykro, szanowni 
panowie...

O! — przerwał kapitan — my. od 
pana nie żądamy tłumaczenia.

— Rzeczywiście, nie jestem do me­
go obowiązany — odparł z uśmiechem 
— ale pragnę panom ofiarować swe 
usługi. Pan nie jest w  stanie iść bo 
sobie wywichnął nogę. Kon uciekł, a 
o dorożkę bardzo trudno w łych stro­
nach. Może pan raczy przyjąć miejsce 
w mym powozie i pozwoli pan. że go 
odwiozę do mieszkania.

I. zwracając się do kapitana, dotał:;
, — .A  panu, ponieważ p'>n ma ko- 

m a- n!c ,nle przeszkadza nam towarzy­
szyć. jeżeli pan sobie żjczy.

d. c. u.
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B R Y L A N T O W E  GODY
75 rocznica powstania styczniowego
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SZEF RZĄDU NARODOWEGO 
ROMUALD TRAUGUTT

Niewielu już ieh zostało. Około 
pięćdziesięciu siwycli, jak ajćąbk: sta- 
ruszeczków, których słabe dzisiaj di o 
nie wzniosły w noc styczniową po­
chodnię bohaterskiej walki o wotaosc...

t’ó szpaltach pism
WICEMINISTROWIE M C M E  

UMIEJĄ4
Przed kilkoma dniami zmari w 

Krakowie długoletni parlamentarzy­
sta w parlamencie wiedeńskim, a na­
stępnie w sejmie polskim, b. minister 
robót publicznych ś. p. Andrzej Kę- 
dzior.

.,Dziennik Ludowy1 poświęca zmar­
łemu działaczowi Stronnictwa Ludo- 
w eg, gorące wspomnienie w artykule 
pt. . Ozłowiek. który nigdy nie kła­
mał’1.

Ąliędzy innymi ..Dziennik Ludowy’' 
opisuje scenę jaka zdarzyła się w cza­
sie przyjęcia noworocznego u Naczel­
nika  Państwa Józefa Piłsudskiego, 
ftp. Kędzior brał w przyjęciu udział 
jako minister robót publicznych wraz 
ze swoimi wiceministrami.

N aczeln ik  p a ń s tw a  o d ty w a j ą ć  cerclc, 
podszedł do )p. K ędz /o ra  z s łow am i: P r a  
ca idzie dobrze, p ra w d a ,  p a n ie  m in is trze?

Śp. K ędz io r  odpow iedzia ł:  P ra c a  n ic  
’dzie dobrze, bo oni (tu w skaza ł  palcem 
aa  sw o:cb w icem in is trów )  nic n ic umie-

W ice m in is t ro w ie  n a ty c h m ia s t  podali 
*nę do dym is ji .

P ew n ego późnego w ieczora prem ier 
W itos, w skład którego rządu wszedł śp. 
Kędzior, jako m inister robót publicz­
nych zjaw ił się w gm achu m inisterstw a  
robót publicznych.

Na k o r y ta r z u  W ito s  n a t ra f i !  11:1 s ta re  
Ko K ędz io ra  z w ie lk im  stosem aktów.

Co pan  robi,  p a n ie  m in is trze ,  o tak  
Poznej porze — zdziwił się W itos.

Na 1o śp. K ędz io r  odpowiedzia ł: 
Loznoszę ak ty .  bo woźni pooszli do do- 
mu.

 flfltł------

a r s c n w n i c \ f  u r m s ł o w i  p r y w a t n i
O d e j m u j ą  a k c j ę  o u m o w y  

z b io r o w e

.Zgodnie z uchwałami kongresu o- 
Rułnopracowniczcgo związki zawodo­
wo uraeowników umysłowych prywat 
KVch zrzeszone w unii. ZŻPU podej­
mują akcję o zawarcie układów zbio­
rowych -w przemyśle i handlu. W tym 
l’°Ki w dniach najbliższych uda fię de 
| (,kacia unii ZZPU do min. opieki spo­
łecznej z interwencją o wywarcie 
Wpływu na sfery gospodarcze i kie- 
1 ownika honorowania ustawy o umo­
wach zbiorowych.

Tylu ich bowiem pozostało z owych 
25.000. którzy przed światem dali do­
wód prawdzie, że Polska, wykreślona 
z kart geograficznych, zapomniana 
przes kancelarie dyplomatyc/ne — 
żyje i ma wolę samoistnego bytu.

Nie po raz to pieiwszy wówczas 
naród polski odwalał narzucony mu 
przemocą kamień grobowy. Powstanie 
styczniowe było dalszym 1 logicznym 
wyrazem psychiki narodu ż\ w ego. a 
pozbawionego możności samodzielnego 
bytu politycznego.

Bohaterem nocy styczniowej był — 
cały Naród... Wprawdzie v śród' dłu­
giego korowodu cieni przesuwają­
cych się w tragiczną noc styczniową 
dziś, z oddalenia lat dojrzymy dumną 
i na wielką miarę stworzoną postać 
Wielopolskiego i szlachetny cień Za- 
moyskieggo, widzimy skupi Ko i pilne 
nadludzkiego samozaparcia oblicze 
Traugutta, patrzymy na bohaterskie 
postaci Padlewskiego. Plate równy.  
Czachowskiego. Sierakowskiego. Heu- 
ke-Bossaka i tylu. tylu innych to 
jednak nikogo z nich nie możemy na­
zwać ojcem czy wodzem powstania 
styczniowego.

Rok 18(53 nie był dziełem jednostki 
porywającej innych za sobą. Bvł 0 5 1

dziełem i wysiłkiem całego Narodu. 
Wielkim anonimowym wodzem po­
wstania była — pleczęść Rządu Naro­
dowego.

Mały kawałek cienkiego papieru, 
na którym połażono pieczęć rządu, za ­
mieniał się dzięki ogólnemu patriotyz­
mowi w święty rozkaz dla każdego 
Polaka bez różnicy jego przynależno­
ści partyjnej do „białych*’ lub „czer­
wonych”. Mała tajemni,za karta siwa. 
rżała cuda ofiarności, dzięki którym 
dwadzieścia pięć tysięcy bohaterskich 
straceńców trzymało przeszło rok o a - 
su w szachu najpotężniejsze państwo 
ówczesnej Europy.

To właśnie poczucie wspólnego wy­
siłku, wspólnej ofiary, spełnianej 
przez wszystkich dla pięknej idei O j­
czyzny, jako wspólnego dobra — nie 
przestało oddziaływać w7 kraju i póź­
niej. av latach po - powstaniowy ;h. w 
epoce „zwątpienia i tak zwanej pracy 
organicznej”.

W tradycji dni styczniowych; wal­
ki za wspólną dla wszystkich Ojczy­
znę — czerpią następnie siły najlepsze 
i najszlachetniejsze duchy Polski lat 
ostatnich, tą wielką tradycją karmio­
ny był geniusz Marszałka Piłsudskie­
go... Ona zrodziła bohaterską eponeę 
lat ostatnich...

t

. S  I w. 1  - . \  .........  1

krzyz 1 raugutta na Cytadeli War 
szawskiej — wiecznie żywy symbol 
męczeństwa bohaterów powstaniu 
czniowego. <y

Członkowie rządu narodowego; (od lewej do prawej) — Roman Żul i liski, 
Józef Toczyński, Jan Jeziorański. Ra fał Krajewski.

Naród żyjący taką tra 
dyeją zginąć nie może.

Dlatego dzień dzisiej­
szy jest dla całego naro- 
75-letnią rocznicą minio- 
du polskiego nie tylko 
nego bohaterstwa, nie tył 
ko pięknym wspomnie­
niem historii lecz wielkim 
dniem, w którym damy 
świadectwo wiecznie ży­
wej miłości dla Polski, 
obchodzącej wraz z żyją­
cymi jeszcze relikwiami 
ostatniego powstania — 
Brylantowe Gody..

NA FRONCIE POLITYCZNYM
C. O. P. A Z. M. r .

Jak się dow iaduje agencja ..Kabel' 
związek m łodej P o lsk i o igan lzu je  na te 
renie C entralnego Okręgu I*r/,einysl°"e ‘ 
go nowe spółdzielnie — sklepy. Bo chwi 

li obecnej p ow sta ły  3 takie p l a c ó w k i .

„WICI” ODPOWIEDZIAŁY ODMOW­
NIE O. /,  N.

Pod prw w odiuetw em  prezesa zarza u 
głów nego zwfątfku n ilod zie /j w iejskiej 
R.P. „TUKI *, Domańskiego, ebradonn 0 
w dniu J5 b. m. prezydium  jaiządu  głów 
nego w spraw ie otrzym anego listu  z y  0  

zu Zjednoczenia Narodowego, prezydium  
jednogłośnie powzięło uchwałę udzie e- 
uia odpowiedzi n egatyw n ej na propo­
zycję c-Dbycia w spólnej konfeiencji

« ' 1 \ \  i e i  •pośw ięconej spraw ie wsp-.-lpiacy • _
y in nym i organizacjam i w ramach 
N.

NOW E UGRUPO W AŃ (A P O L U  i  LANE

Jak się  dowiaduje Ag. .Echo”, do 
m inisterstw a spraw w ew nętrznych w pły­
nęło pism o o pow staniu  ncw ej organ izacji 
politycznej pod nazw ą ..K onfederacja  
Syiiarchiczna" z siedziby centrali w War 
szaw ie

O R G A N IZA C JE ROBOTNICZE OZ.N.

W  kilku fabrykach Przem yśla  i Sano  
ka zosta ły  założone oddziały robotnicze  
OZN. Pozatyni pow ołane do życia sekcje 
propagandowe i ośw iatow o — Cultural 
11 e.

ŚLEDZTW O W7 SPRALI IE D ZIA ŁA ­
CZY S. LUDOW EGO  

Śledztwo w spraw ie przebyw ających  
w w ięzien iu  prezesa Stron. L udow e:o. 
Gruszki em. kpt. Schram a i mec. J e ­

ry.

■ Firma chrześcijańska —Firma chrzęścijauska wrt

m

n     . _ m
81 -P OI/,.nln.  -ibriuka kur t k i  oraz kurtki  skórzane.  ubrania
B  lm ifo i'" ly M U I ,c  1 'W  sc,odui d lugicli sportow ych  i bryczesów jjjj
|  narciarskie. ,luz.y -'>1>“ ()s--|1!lbycia * ■

W Y P R Z E D A Ż
poinwenturowa po cerach niskich

p a l t a , ubrania

mm
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I Pozfiaósici Magazyn Odzieży ■
1  ' MICHAŁ MALEWSKI |
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d liń sk iego . trwa w dalszym  ciągu. Pro­
w adzący śledztw o sędzia S.O. w Przem y  
ślu p rzesłuch iw ał przez dwa dni w Rze 
fizowie szereg działaczy S. Ludowego z 
Rzeszowa i okolicy. M. in. przysłucham  
b yli: sekretarz K ongresu, p. Tepper, ince 
Kloc, prezes W7ójcik (Rzeszów), prezes 
Burda (Łańcut) prezes D rąg (Nisko), b. 
posłow ie Stachnik i M adejczyk.
SB U R Z LU TE Z E B R A N IE  »DEM OKRA  

TÓW“
Na zebraniu zarządu klubu dem okra­

tycznego w ybuehhla niespodziew aną Lu 
rza. Przyczyną burzy b ył artykuł ogioszo  
ny w organie K lubu ..K urierze Dem okra  
tycznym ’4 przez p. W iącka w spraw ie po 
łity k i zagranicznej oraz zm ian w  OZN.

Po burzy lu nął deszcz wr postaci
uchwalenia votum  n ieu fn ośc i p. Wiącka 
wi, który dotychczas b y ł sekretarzem  g« 
neralnym  klubu. Obrażony p. W iąeek  
zgłosił swoje u stąp ien ie z klubu w ogó­
le.

R ów nocześnie uznano za oficja ln y  
organ klubu pism o „Czarne na B ialeni” 
delegując doń pp. W ieczorkiew icza i Rzy 
m owskiego.

Budowa spichrza
\Y SANDOMIERZU

Obejmująca teren Sandomiorszczy- 
znv spółdzielnia zbytu produktów gos­
podarstwa wiejskiego w Sandomierzu 
projektuje w r. b. budowę ś pieli rza 
zbożowego. W tym to celu dla omó­
wienia wyboru miejsca oraz zebrania 
środków finansowych, zostało ■zwołano 
ostatnio zebranie, na które zostali za­
proszeni przedstawiciele samorządu 
rolniczego i gospodarczego oraz człon­
kowie zarządu spółdzielni.
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Problemy dnia

Zdrowotność i higiena
w służb ie  obrony kraju

W związku ze wzrostem uprzemy- i 
słowienia kraju  i ogólną poprawą j 
koniunktury, coraz większą uwagę za­
czyna skupiać kwestia podniesienia 
stanu zdrowotności szerokich mas lud­
ności. Poziom higieny i urządzeń jej 
służących odgrywa tu dużą rolę zwła­
szcza wobec zaniedbania, w jakim  
znajduje się ta spraw a w wielu poła­
ciach kraju. T pod jednym  jeszcze 
względem bardzo ważnym narzuca się 
uwadze ogółu i sfer kompeientnych hi 
spraw a, a to z punktu  widzenia ibron- 
ności kraju . Obronność kraju  obej­
muje już dzisiaj w szystkie omal dzie­
dziny działalności, a więc i dziedzinę 
zdrowotności i higieny.

Wróg na tyłach armii — tak okre­
ślić można sytuację w czasie wojny, 
gdy w kraju zaczynają grasować cho­
roby zakaźne, z tyfusem plamistym 
na ezełe. Nie przydadzą się na wiele 
wówczas doraźne środki zapobiegaw­
cze. gdy groźny, bo niewidzialny prze­
ciwnik — bakcyl — caczyna roznosić 
choroby wśród ludzi.

W  systemie organizacji obrony 
k ra ju  zachowanie higieny i utrzym a­
nie zdrowotności szerokich mas odgry­
wa rolę bardzo ważną. Decydują one 
często o wyniku wojny w nie m niej­
szym stopniu, niż sukcesy lub porażki 
na polu walki. Przekonali się o tym  
Rosjanie w czasie wojny w 1920 roku, 
gdy epidemie i choroby dziesiątko­
wały ich szeregi i unieruchomiały w 
ogóle większe grupy wojskowe. Od­
czuli to i Niemcy w wojnie 1914—18, 
gdy stan zdrowotny, a co za tym idzie 
i psychiczny ludności w kraju  uległ 
w ydatnem u pogorszeniu.

Dzisiaj poświęca się dużo uwagi 
sprawie surowców, niezbędnych dla 
u trzym ania obronności kraju . Zdrowie 
ludności jest też surowcem bardzo cen 
nym i jego ochrona znaleźć po 
winna z tego względu w hierarchii za­
gadnień obronnych należyte miejsce.

Problem ten może być zreszfą roz­
wiązany, ponieważ koszty urządzeń 
higieniczno-sanitarnych są na ogół uie 
wielkie.

W pierwszym rzędzie chodzi tu taj 
o walkę z brudem o wdrażanie lud­
ności do zachowania czystości o roz 
powszechnianie użycia mydła, o spo­
pularyzowanie kąpieli, o zapewnienie 
dobrej i czystej wody dla konsumeji, 
o należyte rozbudowanie sieci urzą­
dzeń kąpielowych dezynfekcyjnych 
itd. A parat odpowiednich instalacji

Ulga dla sprzedających
SPIRYTUS I NAPOJE ALKOHOLOWE

Ukazało się rozporządzenie ministra 
skarbu o zwolnieniu niektórych zakła. 
dów detalicznej sprzedaży spirytusu i 
napojów alkoholowych od opłat z tytułu  
prowadzenia tej sprzedaży.

Rozporządzenie to zwolniło od opłat 
z tytułu sprzedaży spirytusu i napojów 
alkoholowych na rok 1938 zakłady sprze­
daży napojów alkoholowych, znajdujące 
sią w miejscowościach, liczących do 3000 
mieszkańców włącznie.

 000—

lak pozostawać
W UBEZPIECZENIU CHROBOWYM

Pracownicy, którzy przestali podlegać 
ubezp:eczeniu( chorobowemu (np. z powo 
du utraty zajęcia) mają prawo na włas 
ue żądanie pozostać nadal w ubezpiecze­
niu tj. kontynuować ubezpieczenie. Za 
kontynuowanie ubezpieczenia pracownik 
sam opłaca całą składkę. Kontunuować 
ubezpieczenie chorobowe mogą ci pra­
cownicy, za których w ciągu ostatniego 
roke opłacono składkę conajmniej za 20 
tygodni.

Żądame pozostawania w ubezpiecza 
m u chorobowym należy zgłaszać do ubez 
pmczalui społecznej najpóźniej w ciągu 
trzech tygodni od ustania ubezpieczenia. 
Kontynuowanie rozpoczyna się w dniu 
uiszczenia składki.

tocłmieznyek odgrywa w tym  wszy­
stkim  dużą rolę.

Należy bowiem wybudować stud­
nie. tam gdzie ich brak. a gdzie mogą 
się okazać niezbędne, trzeba zwiększyć 
ilość łaźni, kąpielisk ludowych, trzeba 
uruchomić stacje desynfekcyjne tam, 
gdzie ml czasu wo jny nie wygasł jesz­
cze tyfus.

Z dnia na dzień nie da się to p rze­

prowadzić. Planowa, przewidująca ak­
cja jest i w tym  wypadku tak  samo 
niezbędna, jak  na odcinku przemysło­
wym. Zaniedbania w dziedzinie higie­
ny w szerokich w arstwach ludności, 
jako skutek naszego istniejącego jesz­
cze zacofania gospodarczego, rangą 
być usunięte w ramach ogólnej akcji 
ku wzmożeniu potencjonalu obronne­
go. -U B.

Restauracja — Kabaret — Dancing

„SAVOY“
S o s n o w i ® © ,  u i .  3 - f g o  Hslaija © .

  le i. 61-941. Podziemia teł. 61-3D4.
Od soboty 15. I. 38 r. kompletna zmiana programu:

SIOSTRY SK A L SK IE  : ta ńce now oczesne---------------------------—
ZOSIA TO K A RSK A  : nowe przebojowe p io senk i -------

Irena i Jim m y : HU MORYSTYCZNA AKROBATYK A —
na życzenie P. T. Gości dadzą swój n u m er: W chiń­

skiej palarni opjum — —   
ABDUL SWENGAL1: powtórnie prolongowany 

Nowe cuda — nowe zręczności palców. — 
Całość uzupełnia popularna orkiestra 

M IEDZI A N S K I E G O .------------

Tylko 135 proc. wyniosły kusiły administracyjne
akcji pomocy zimowej w 1 9 3 6 /7  r.

Ze sprawozdania z akc ji pomocy 
zimowej za rok 1936/37 wynika, iż ko­
szty aparatu  adm inistracyjnego pro­
pagandy. zbiórki i rozdziału druków 
oraz pomieszczeń wyniosły 

zaledwie 1.35 proc. kwoty zebra­
nej wśród społeczeństwa,

przy czym komitet pomocy zimowej 
dysponował gotówką i towarem łącz­
nej wartości 37 milionów zl. oraz ob­
służył 1.741.560 osób.

Niskie koszty adm inistracyjne przy 
pisać należy przede wszystkim spo­
łecznemu stanowisku szeroki di 
warstw, pomocnych w organizacji i 
przeprowadzeniu akcji, dzięki czemu 
koszty mogły się ograniczyć do n a j­
niezbędniejszych wydatków. Składały

się na nie koszty pomieszczeń, w yno­
szące ogółem 45.152.98 zł. na lokale w 
terenie, gdyż biura warszawskie i wo­
jewódzkie korzystały z pomieszczeń 
Funduszu Pracy.
Poważniejszą pozycję, gdyż 347.rE3.flf 
zł. stanowiły wydatki związane m
sporządzeniem rejestru składek, z dni 
kiem maczków zbiórkowych i z wy­
konaniem koniecznych formularzy, z 
wydatkami na przejazdy personelu 
komórek prowincjonalnych, a wreszcie 

koszty światła i opału.
Koszty propagandy wyniosły 5-3.221.20 
zł., które wydatkowano na druk 4 mil. 
sztuk ulotek. 250.000 plakatów. 50.000 
transparentów , 500.000 nalepek i 200 
tys. wywieszek zbiórkowych,

Nadzwyczajny zjazd teehniKtiw
z okręgu śląsko-dąbrowskiego

W  niedzielę, dnia 23 bm. odludzie 
się w Katowicach w sali m agistratu  
miasta K atowic ul. Pocztowa 2 o godz. 
10.30 przed południom nadzwyczajny 
zjazd techników z środniem wyksatał 
cenieni, wszelkich specjalności z okrę 
gu śląsko- dąbrowskiego.

Zjazd zajmie się sprawami: 1) usta 
wy o tytule inżyniera, 2) nowelizacji 
praw a górniczego. 3) wprowadzenia 
na Śląsku praw a budowlanego, 4) no 
welizacji p raw a przemysłowego.

R eferat na tem at ustaw y o tytule 
inżyniera wygłosi prezes rady głów 
nej, naczelnej organizacji siowarzy 
szeń techników p. A. Taff.

Absolwenci średnich technicznych

s z k ó ł ,  stowarzyszeni, niestowarzysze- 
ni. zatrudnieni w służbie państwowej, 
samorządowej, w przemyśle itp. oraz 
pracujący w wolnych zawodach i wła 
snych w arsztatach pracy proszeni są 
o udział w zjeździć.

WALNE ZGROMADZENIE TECH­
NIKÓW W DĄBROW IE.

\V dniu 23 bm. 0 godzinie 10 w sa 
li rady miejskiej w Dąbrowie odbę­
dzie się roczne sprawozdawcze w al­
ne zgromadzenie członków związku 
techników RP. Zagłębia Dąbrowskie­
go Zarząd oddziału prosi członków o 
jaknajliczniejs/e przybycie.

Skazanie funkcjonariuszom kolejowych
przy wywozie węgla z kop. Niwka

W sądzie okr. w Sosnowcu zapadł 
wczoraj wyrok w aferze funkcjonariu 
szów kolejowych w związku z eksplo 
ataeją węgla z kop. „N iw ka ', będą 
ca własn. tow. sosnowieckiego.

Główny oskarżony Prokop Fiodo - 
ruk ska-any został na trzy lata wię^ie 
nia. Ignacy Szmigielski na półtora ro 
ku. Aleksander Patkowski, Adam Wa 
wrzykaj, Władysław Kryczek i Józef 
Karliński na rok więzienia z zawie­

szeniem kary na lat 5. Jana Pucka 
sąd uniewinnił.

K ary  pozbawienia wolności sąd ani 
żył Fiodorukowi do półtora roku wię­
zienia. Szmigielskiemu zaś do dziewię 
ciu mies. z zawieszniem kary na  la t 
pięć.

Również na zasadzie ustawy amne 
styjnej darowana zosta'a kara skaza­
nemu Uliniarzowi.

DRZAZGI.

Niklowe guziki
Nie dawno pisaliśmy na tym  miej 

scu, ja kto jeden z dziennikarzy war- 
szawskciK opisując iSosnowiet, etc- 
szyi się, że znika ta nareszcie „cień tro 
jaka z bubencam i. Obecnie znajduje­
my znowu %v jednym  z pism śląskich 
ciekawe szczegóły biograficzne na te­
mat, Bogu duc\4i winnych, dorożka­
rzy.

Oto auior, znajdując z okazji dzie­
sięciolecia tramwajów zagłębia w skich 
asumpt do dłuższych wywodów na te­
mat motoryzacji w Zagłębiu pisze tak:

..Łiczba dorożkarzy konnych stopnia­
ła do kilkunastu najwytrw ałszych, tych 
prawdziwych weterangw, którzy cale ży­
cie niemal spędzili na koźle i którzy uie 
potrafiliby już pracować inaczej. Ci wy­
trwają do końea. a z nimi znikną na pew 
no z przed dworców zagłebiowskieh o- 
statnie konne dorożki. Jak długo jeszcze 
wytrwają, nie wiadomo, w każdym bądź 
rasie koniec ich nie jest zbyt daleki".

W ynika z tych przepowiedni, ze la­
da dzień■ lada chwila, a zanim się spo 
strzeżemy zemrze ostatni mohikanin 
na koźle.

Inform ujem y się ivięc czym prędzej 
ilu ich tam jeszcze |zostało. Okazuje 
się, że nie jest jeszcze tak ile- 61 do­
rożek konnych» a tylko 22 taksówki 
w -stołeczny m“ mieście Sosnowcu- — 
Wobec takiego stanu rzeczy należy się 
spodziewać, że maluczko a proces mo 
toryzacyjny pójdzie w Zagłębiu w od 
wrotnym kierunku i trzeba będzie za­
łożyć towarzystwo ochrony nad ostak 
s ó w Jca.

W  dalszym ciągu swych proroctw 
tak opisuje autor reportażu wygląd 
zaglębiowskieyo dorożkarza:

Jeszcze kilka, a może kilkauaście lat, 
a sympatyczny ty p  dorokżarza zagłebiow 
skiego, takiego w długiej liberii ze skó­
rzanym kołnierzem, ozdobionej białymi 
n ik lo w y m i g u z ik a m i, w  cera to w y m  k a sz ­
kiecie z numerkiem, rozpartego na wy­
sokim koźle z batem w rĘee, bedzie nale­
żeć do przeszłości.

Konia (dorożkarskiego) z  rzędem 
temu, kto widział naprawdę w Zagłę­
biu tak ubranego dorożkarza!

Owszem jeżdżą sobie w przydłu­
gich wytartych kozubach, ale żeby za­
raz liberia ze skórzanym kołnierzem , 
ozdobiona białymi, niklowym i guzika-

Nie, tego jeszcze nie widziałem!
(w im ).
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Przy głośniku
AUDYCJE RADIOWE W ROCZNICĘ 

1*0WSTANIA STYCZNIOWEGO

Z okazji 75-tej rocznicy powstania 
styczniowego Polskio Radio organizuje 
w dn. 22 bm. o godz. 21 specjalną auvdy 
c k  P. t- .Pożary wstają a popiołów". Aa 
dyeję te na podstawie wyjątków z pism 
Józefa Piłsudskiego, pamiętników, o. 
dezw wierszy i śpiewów z tej epoki, opra 
cował prof. Henryk Mościcki.

Poza tą audycją nadana bedzie jeszcze 
w niedziele dn. 23 bm.. o godz, 8.25 audy 
cja pt. „Powstańcy 1863 roku przed mi 
krofonem‘“. Będzie to transmisja, w cza 
sio której prezes t-wa przyjaciół wetera 
nćw p. Władysław Dunin — Wąsowicz 
przeprowadzi rozmowy z sędziwymi 
uczestnikami powstania.

Tegoż, dnia nadana zostanie o godz. 
22 50 transmisja z Akademii, — „Hołd 
społeczeństwa wetera nom 1868 roku"; 
przy mikrofonie sprawozdawczym red. 
Jerzy Dylewski.

RADIOWY RECITAL WACŁAWA 
NIEMCZYKA

W sobotą dn. 22 stycznia o godz. 17.14 
nadaje Polskio Radio recital skrzypcowy, 
Wacława Niemczyka. Artysta wykona 
przy akompaniamencie prof. Ursteiny,
szereg drobnych, efektownych utworów 
kompozytorów polskich i obcych.

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P.
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Sprawa zatrudnienia bezrobotnych
pracowników piekarskich w Sosnow cu

.swego czasu pisaliśmy o zawarciu 
urnowy, na mocy które.i bez roi'-ani
pracownicy piekarscy raz w tygodniu 
zatrudniani mieli być w piekarniach 
w Sosnowcu.

Właściciele piekarń ostatnio wy­
mówili ten punkt umowy, to też w 
dniu wczorajszym w inspektoracie 
pracy odbyła sic konferencja, miedzy 
obu zainteresowanymi stronami.

Do porozumienia jednak n.o doszło

0 uregulowanie zaległości
W W A PIE N N IK A C H  ŁADY.

W wapiennikach Łady w Ząbkowi 
each od dłuższego czasu zalegano ro 
botnikom z w ypłatą zarobków. \y  
tej sprawie odbyła się wczoraj konfe 
rencja w inspektoracie pracy vv So­
snowcu. na której ustalono, że zaległo 
ści będą wypłacane ratam i p rZv regu 
lowaniu bieżących zarobków.

Gufity wynik obławy w Zagłębiu
Zatrzymanie 88 włóczęgów

W  dniu wczorajszym została prze- rów‘‘ przybyłych ze wszystkich stron 
prowadzona przez policję w Sosnow­
cu. Będzinie i Dąbrowie Górn. o godz.
6 rano obława.

Obławę przeprowadzono na skutek 
częstych kradzieży dokonywanych na 
terenie Zagłębia przez t. zw. ..rajze­

rów4* przybyły 
Polski.

.,Połów" był niezwykle obfity, gdyż 
po rozmaitych kryjówkach złodziej­
skich zatrzymano i doprowadzono do 
komisariatu 38 osób. przeważnie włó­
częgów.

A jednak wszyscy powracają
zawsze do mnie !

H E 9 C V O  $s> A k c -  w P o :r*3 łi

I

N i c  d z i w n e g o ,  bo  
jedynie N I V E A z a ­

wiera E u c e r y t ,  środek 
w z m a c n i a j q c y  sk ó rę .  

Poza tym jest N I V E A w ce* 
nie  d o s t ę p n a  dl a  k a ż d e g o .

Tylko w znanych oryginolnych opakow aniach 
po cen ią  od zł 0 ,4 0  do  2 ,6 0

„Ofiarny Sosnow iec 1937s

Społeczeństwo sosnowieckie ofiarowało zgórą 20.000 zł.
kupni samolotu dia armiina

Zarząd sosnowieckiego obwodu 
miejskiego LO PP. poczuwa się do oho 
wiązku tą  drogą złożyć sprawozdanie 
z X IV  tygodnia lotniczego odbytego 
w dniach od 5 — 12 września 193~ ro 
ku pod hasłem ,,Samolot Sosnowca 
dla arm ii4’.

N a kupno samolotu złożyli m. in. 
dary:

Zarząd sosnowieckiego t-wa kopalń 
zł, 3727.G0. D yrekcja gwarectwa Re­
nard  — zł. 2000, Koło LO PP. fa ir . 
Kulczyński — 1156.60. Prac. fabr. T3. 
Dieteł — zł. 1010.40. Zarząd miejski w 
Sosnowcu — 1031. D yrekcja firmy 
Babcock - Zieleniewski — zł. ltHli). 
Kolo LO PP. Gwar. Renard zł 157.67, 
Prac. fabr. O. G. Schón — zł. 660.2", 
Prac. f-my Babcock - Zieleniewski — 
ZŁ 646.15, Stowarzyszenie kupców poi 
skich — zł. 635. Prac. fabr. Sl. K rau 
De — zł. 454.80, Gmina wyznariiowa 
żydowska — zł. 396.55. Prac. fabr. 
Deiohsel — zl. 334.75. Prac. ubezp ie -  
czalni społecznej — zł. 400. P r  ic. kop. 
Milowice — zł. 213.63. Gimnazjum żeń 
skie im. E. P la te r — zł. 131.21, Prac. 
Neutralnych warsztatów  Niwka — 
Zl- 165.55, Bank handlowy w Sosnow 

— zł. 123. I zba przemysłowa han­
dlowa — zł. 100, P. Stanisław Baran 

zł. 100. Prac. fabr. P. Lam precnt 
zł. 155.30. Prac. stalowni W oźniak 

TT zł. 101.25* Koło LO PP. walcowni 
Renard — zł. 192.82. Bank Polski w 
*. °-sHowcu — zł. 50, Fabr. T. Zawadzki 
5 s 'ka — zł. 25, KM. i Kol. w Sosnow 
cii — zi. 20 Spadk, Stanisława Za­
rzyckiego - -  zł. 20, Prac. zaw. stacji 
^osnowiec Płn. — zł. 20. Koło LOPP 
P p c . miejskich — zł. 71, Prac. kop. 
-lodrzejów — zł. 96.50. Prezes klubu 
jhot. Zagł. Dąbr. — zł. 20. Szkoła 

Nr. 16 — zł. 27.90, Gimnazjum 
* taszica — zł. 50, Związek inwalidów 

f'.lennych — zł. 78. Prac. huty Sta- 
‘TZlc: — zł- 48.20, Szkoła handł. im. Kr. 
Jadw igi — zł. 28.80. Prac. fabr. H. 
'Zechowski — zł. 76.50. Związek pań 

lr°rau —- zł. 20.06. Prac. Pow. Kom. 
f f P -  av Sosnowcu — zł. 24.85. Prac. 
n  r - Radoclia — zł- 101, Prac. fabr. 
-..P<!j lUm ~~ z*- 09 85, Prac. kop. Niwka 

zł- 88 .88 . Gimn. im. Wyspiańskiego 
m . 25.20, Robotnicy sezonowi w Mo 

ze.]ow:e — zł. 35.70. D yrekcja kina 
a tria ’- — z{. 50. Związek legiom- 

r,,°Vi Sosnowcu — zł- 25, Zarząd 
5 P d zkieg° związku rezerwistów — zł.

"y'  Rodzina legionowa — zł- 2o. 
loi Ważniejszycli im prez tygodnia 

Ul‘c*zego dochód był następujący: 
dr, !V-°*° LO PP. Gwarectwa Renard 

c‘Jlod z  zabawy — zł. 1750.83. Z;i

rząd miejski na pokazy LO PP. — zł. 
200. Koło LO PP. Hulczyński z zaba­
wy — zl. 183.22 Sąd okręgowy z za 
bawy — zł. 160, Koło LO PP. 0 . G. 
Schon z zabawy — zł. 135, K westy uli 
ezne —■ zl. 1498.15. Imprezy lotmcze na 
boisku >.Unii’* — zł. 578.69. TmprcZy 
teatralne — zl. 457.85. Sprzedaż nale­
pek okiennych i sprzętu prop. —■ zł 
408.10.

Poza tym z drobnych imprez i o- 
fiar uzyskano kwotę zł. 484.84.

Dochód netto z tygodnia lotniczego 
wyniósł zł. 28519.82 z tego przypada 
-godnie ze statutem  LO PP. z różnych 
imprez na rzecz funduszu tygodnia 
LOPP. zł* 2426.77. Pozostaje na samo 
lot zł. 18153.85.

Zayząd obwodu postanowił t,adać 
nazwę zamówionemu samolotowi

OFIARNY SOSNOW IEC 1337”
Wręczenie daru odbędzie się w So 

siioweu w miesiącach letnich.

DROGA * NIEZNANE
. u n  »r 1 lw im i   .ułiiw ■ 1 T r 1     i 1— 1

Wiadomości bieżące
Sonota

btyezen

Dziś: W incentego 
Jutro: Zaślubiny NMP. 
Wschód słońca: 7,33 
Zachód słońca 16,01

T E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dzis o godz. 20.30 premiera „ P o d r ó ż  
poślubna*4 z występem Eugouiusza B o d o  
Komedia muzyczna węgierskich autorow 
Armanda Szanto i Michała Steeerena * 
muzyką Karola do Fries obfituje w bu­
rn or, zabawne sytuacje i piękne melo i®- 
.Podróż poślubna*' grana była w Warsza 
wio w teatrze W ielka Rewia w reżyserii 
i z udziałem E. Bodo przez trzy miesiąc® 
z rządu. gdzie cieszyła sic ogromny111 
powodzeniem. Obok świetnego arty s y 
Ecgeniusza Bodo wystąp’ą PP. 
kówna, Dworzyńska, Jasnorzewska,  ̂ 2 
belakówna, Tańska. Cygler, Fijews 1, 1 a 
wrocki i in. B ilety  wcześniej sPrZ® j''. 
firma Wł. Czechowski, ul. 3 Maja 8, te­
lefon 61S-24

W  niedziele po południu o godz. 16-3® 
dana tedzi „Ciotka Karola** z występom 
Eugoniusza Bodo.

W niedziele wieczorem o godz. 20.J 
raz dregi „Podróż poślubna *. ^

W srode *26 bm. w sali kina „Orzeł 
w Olkuszu dwa gościnne występy zna ® 
di i tego artysty Eugeniusza Bodo Po P - 
łudniu „Ciotka Karola“ (dla mIod*|e^  
dozwolony), wieczorem Podróż P° u 
na“.

— 0G0—

K I N A W SOSNOWCU:

ZA G ŁĘBIE — Urzędowa żona 
dame Lenox.

PA T R IA  — Szef wywiadu. 
ED EN : Eskapada.

Ma

-- SREBRNE GODY. Znany przemy­
słowiec — właściciel cegielni w Zagórzu 
p. Stanisław Urbańczyk wraz ze s,wą 
małżonką obchodzi dzis srebrne gody — 
251eeio pożycia małżeńskiego.

Z racji tej dyr. Urbańczykowie zło­
żyli w komitecie 25 zł. na pomoc zmową 
dla bezrobotnych.

-  ZEBRANIE CZŁONKÓW Z. Z. K. 
Dnia 23 bm. o godz. 15.30 w lokalu ul. J a ­
sna 26 w Sosnowce odbędzie się roczne 
sprawozdawcze zgromadzenie członków 
& Z. K. — W tymże dniu i lokalu o go­
dzinie 13.30 odbędzie sią dla dzieci człon 
ków do lat 12 „Choinka** na którą na­
szych m ilusińskich zaprasza zarząd.
Niesz zęśiiwa smużąca

posiedzi w  więzieniu
Złodzieja rodzi okoliczność- Nie 

wiedział o tym widocznie kupiec A- 
brarn Rotner (Sosnowiec, Warszaw­
ska 22), posiadający wypróbowaną
służącą w osobie 45-letniej Franciszki
Wieczorek z Czeladzi (Mysłowicka 8).

Rotner pozostawił w domu, w nie 
zabezpieczonej sztufladzie stołu 2.,:00 
złotych. W ierna służącca Rotnera rug 
d r  cudzego nie tknęła, ale na widok 
u* su my nie oparła się pokusie.

Wczoraj W ieezorkowa tłumaczyła 
się z swego błędnego kroku przed Są 
dem Okręgowym w Sosnowcu Dosta­
ła  siedem miesięcy więzienia.

Kradzież sz  n kelejowych
X tr  W: „$0Jvay“

W czasie przeprowadzonej rewizji 
u Stanisława Fickowskiego w Psa­
rach władze policyjne znalazły azy 
ny i rurki- pochodzące z kradzieży na 
szkodę tow. ,,Solvay’‘ w Grodźcu.

Fickowski przyznał się do kradzie 
ży, za co został skazany przez sąd

■ zki w Czeladzi na 3 miesiące a- 
resztu.

Odczyty w towarzystwie  
lekarskim

ZAGŁĘBIA DĄBROW SKIEGO  
W SOSNOTFCU.

W niedziele dn. 23 bm. o godz. 10.30 
ran o wlokalu towarzystwa lekarskiego 
Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu przy 
ui. 3 Maja 15 odbądzie się  zebranie nauko 
we na którym wygł. będą następując© od 
czyiy: 1) „Praktyczne znaczenie elektro­
kardiografii w' rozpoznawaniu najczyst­
szych zaburzeń rytmu i schorzeń mięśnia 
sercowego** w ygłosi dr. med. Kasolt Hen 
ryk z W arszawy i 2) „Znaczenie rentgeno 
kim ografii serca dla kliniki** wygłosi dr. 
med. Rowiński Ksawery z W arszawy.

Członkowie towarzystwa lekarskiego 
Zaglob:a  Dąbrowskiego i członkowie to­
warzystwa lekarzy Polaków na Śląsku 
(a także i wprowadzeni goście) proszeni 
są o przybycie na zebranie.

Walne zebranie
KSMM. SOSNOWlEC-POGOiS.

Odbyło fiią wolne zebranie KSMM. 
w Pogoni przy udziale 48 członków, na 
którym dokonano nowego wyboru kie­
rownictwa na okres dwuletni. Zebraniu 
przewodniczył p. Styś. sekretarzował Jó­
zef Czerwiec. Zarząd wybrano w skła­
dzie pp.: prezes — Marcin Morga, wice­
prezes — Bogumił Torbus, sekretarz — 
Kazimierz Skwara, skarbnik — Stan:- 
slaw Pieniążek, naczelnik — Eugeniusz 
Podpłomyk, gospodarz — Czeslaw Sikor­
ski, bibliotekarz — Kazimierz Proszow­
ski. Komisja rew-izyjna: przewodniczący
— Jan Jędrzejowski, członkowi© — Ju­
lian Dialon, Edward Krolla, sekcja o- 
świat owa — J. Diabon. sekcja sceniczna
- - Ed. K rotla, sekcja ping-pongowa — 
M. Podpłom yk, sekcja sportowa — M. 
Rorsa.
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Z OLKUSZA.
(o) 14 RAZY KARANY ZA ROŻNE 

I hZESTĘPSTIFA. Sąd okręgowy w t»o. 
snowcu na sesji wyjazdowej w Olkuszu 
skazał na rok wiezienia mieszkańca Wy- 
gicizow-a, gm. Bolesław Edwarda W ada­
sa za sfałszowanie świadectwa o pracy 
w przedsiębiorstwie samochodowym ua 
Górnym Śląsku. Wadas był jeż barauy 
14 razy za różnego rodzaju przestępstwa.

(o) GOSPOSIE Z OKOLICY OJCO­
WA PRZY ROBOTACH RĘCZNYCH, 
Z inicjatyw y w łaściciela majątku Maszy 
ce koło Ojcowa p. WI. Schóna, został roa 
poczęty w Maszycach kurs robót ręcz­
nych szydetkarsko - trykotarskieh. Kurs 
jest bezpłatny i trwać bądzie do 15 lute­
go br. W kursie prowadzonym przez in­
struktorkę p. Śmigielską, bierze udział 
55 kobiet i dziewcząt z Maszye i okoli© 
Ojcowa.

(o) MIŁOŚNICY TEATRU W CHE- 
CHLE. Dziąki staraniom p. Leona Połaci 
ka, znanego kapelmistrza w Cheehle pow 
stał oddział M ałopolskiego Związku Tea- 
trów i Chórów Ludowych w Krakowi©. 
Zarząd stanowią pp.- L . Polaczek — pre­
zes, Jan Piasecki — sekretarz, Mieczy­
sław Szczepański — skarbnik i Kazi­
mierz Szczepański — członek zarządu,
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zdrowie młodocianych pracowników
edyną in s ty tu c ją  prow adzącą sta łe  
'.nia lekarsk ie  m łodocianych pracow 

.. ów jest nbezpieczalnia społeczna. — 
Pracodaw ca jiraed zatrudnieniem  
chłopca czy dziewczyny, musi zgłosić ich 
u  lekarza, k tó ry  kw alfiku je  ich z o ln o ś ć  
do w ykonyw ania danego zawodu. Oprócz 
badań w stępnych co pew ien czas zgła- 
uzaC s*e mrisi m łodociany pracow nik do 
kontroli, jak i w nływ  w yw iera  d an s  ro ­
dzaj pracy na jego zdrowie, rozwój fi­
zyczny. w yniK i iyen oauai,, ewe a^.* 
strzeżenia i uw agi lek arz  notuje w spe­
cjalnych  karto tekach .

Jesteśm y w gabinecie lekarza. Z licz­
nej grom adki czekających chłopców po­
zostało już ty lko dwueb. M ają m iny pew 
ne siebie, z zaciekaw ieniem  p rzyg lądają  
«ię wiszącym n a  ścianach wykresom  g ra  
ficznym , tab licy  do oceny siły wzroku, 
instrum entom  lekarsk im  leżącym na sto­
le. Oczywiście .,na jfa jn ieszy“ je-t; sifo- 
iire rz  — niecierp liw ie czekają swej ko­
lejki. kiedy i oni beda mogli seisnąe ta ­
jem niczy przyrząd. W  pamięci skw apli­
wie notowali w yniki — osiągnięto po-

Choinka i opłatek
K O LA K O O PER AT Y ST EK  W  NIWCE.

W  sa li szkoły w Niwce urządzono dla 
dzieci członkiń kola kooperatystek  choin 
kr, z nader urozm aiconym  program em .— 
Przem ów ienie do zebranej młodzieży wy 
w ygłosiła prezeska kola p. K rzem ien io ­
wa. następnie odbyły się piękno d e k u -  
m aeje, śpiew oraz popisy naszych n u tu  
sińsk<ch. Jednocześnie rozdano podarki 
gwiazdkowe.

W ieczorem  odbył się w te j sam ej fa ­
li opłatek  urządzony s ta ran iem  koopera- 
tystek , na którym  było 80 osób. Do ze­
branych przem ów ili ks. Zasadzin, preze­
ska koła, p. Czechowski, p. St. Żyro a 
po iym p. K rukow a, Nowicki i Wl. Bąh- 
czyński apelw oali do członków o prow a­
dzenie wytężonej pracy pod sztandarem  
tęczowym. Koło kooperatystek  zaprasza 
-*■0 zap isyw ania  się na członków organi- 
•acji.
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Hapsd na poc iąg  towarowy
POD OSŁON7Ą NOCY.

Na szlaku W olinom  - -  Charsznica 
onegdajszej nocy dwóch sprawców na 
padło na pociąg tow arow e będący w 
biegu, usiłując obrabować jeden z w a 
gonów.

Strażnik kolejow y konw ojujący po 
eiąg  dał strzał ostrzegaw czy, na co 
spraw cy rów nież odpow iedzieli strza­
łami.

P o  zatrzym aniu pociąga, sprawcy 
zbiegli pod osłoną ciem nej nocv.

przednio przez ich kolegów, by te raz  po­
rów nać sw oją „krępęo. — L ekarz  waży 
te raz  i m ierzy  wzrost 16-letn’ego krótko, 
ostrzyżonego chłopca. P racu je  u fry z je ­
ra . Badaniom  poddaje się już d ru g i raz, 
T eraz wzrok — w porządku... Obwód k la t 
k i p iersiow ej. I  nareszcie dynam om eU’.. 
Chłopiec c-iśnie z wszystkich sil.

Badanie m łodocianych — ważenie.

...Lewa 23, p raw a 27 — k o n sta tu je  do- 
k ! ór.

— A widzi jian doktór — lepiej ni z 
za pierw szym  razem.

— A pam iętasz, ile przed tym  było?
— Lewa 21, p raw a 25... — recy tu je  jed ­

nym  tchem  przyszły m istrz  brzytw y 1 
nożyc.

— No i wogółe zm ężniałeś: k la tka  
piersiow a ci się rozwinęła.

Chłopiec prom ienieje radością. l
— B adan ia  skończone — iesarz  oddy­

cha z ulgą.
— Dziś solidnie się napracow ałem  .. 

mam y teraz  więcej roboty  irż  poprzed­
nio — w yraźnie zaznacza się u. nas po­
praw a kon iunk tu ry : coraz więcej nowo- 
zatrudnionych.

— A czy dużo .,obcina się a p an a  doK 
toru na tym  egzam inie zdrowia?

— Z akw alifikow anych jako  niezdol­
nych do pracy , jest znikom y odsetek.— 
Nie je s t to bynajm nie j dowodem, iż po­
zostali są stuprocentow o zdrowi, nie — 
opinia o n isk iej zdrowotności w arstw  ro ­
botniczych jest całkow icie słuszna. Lecz 
pom ija jąc  już deprym ujące skutk i psy­
chiczne odm ów ienia m łodemu człowieko­
wi p raw a do walki o byt, pieniądze przez 
m ego zarobione zaważą z pewnością na 
szczupłym budżecie domowym, pozwolą 
na  lepsze odżyw ianie się licznego rodzeń 
stw a. — A o sy tu ac ji życiowej robotni- 
ha świadczą liczby: zaledwie 50 proc. ba­
danych chłopców posiadało osobne łóżko

Miliony zbryzgane  
k r w i ą  gg?

Sensacyjna powieść obyczajowa

S iK E S Z L Z E M E .

Ol ok w ielkiej fab ryk i pu*u L arlenat 
pod Paryżem , znajdow ała się skrom na 
fabryczka braci Des r och es — M areyaia  i 
F ernanda. Fernand  pokocha! z w zajem ­
nościąsio strzen icę  pani C arteu a t Izabellę. 
Młodzi, po przełam aniu  opoiu  pani Lar- 
icua, w czym im me maio pom ógł Mar* 
eyul, pobrali się Ponieważ -uarcyul rów ­
nież kochał skrycie Iza le lię  postanow ił 
w dniu ślubu opuścić lcLi dom i udać się 
k  B razylii do swego p rzy jac ie la  D aniela 
I łedwie zdązyi ruszyć końmi jak iś  nie­
znany zbrodniarz zam ordow ał F ernanda. 
M arcyal nie widząc o niczym i również 
nie zdając so tie  spiaw y z lego, że jest 
ścigany przez agentów  policji, ruszyi w 
dalszą drogę.
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Klara schyliła  się. jakby chciała 
uklęknąć a po tym  zachw iała się i pa­
dła zem dlona, w ydaw szy skargę ża­
łosną.

Pani Cartenat nawet nie spojrzała  
•na nią.

W yszła z i .u u u a rn . rzuciw szy sześć 
tysięcy franków  na dywan.

K iedy K lara przyszła do sieV e, w 
przystęp ie szalonego gniewu, podnio­
sła  b ilety  bankowe i. zacisnąw szy  
pięścio. zaw ołała:

— O! biada, biada tobie*

111

N astępca D id ie r a

M arzenia K lary zostały  złamano.
.W ypędzona! Srom otnie w yj ę,lżo­

na. jako przeniew iercza służąca!
Ń a chw ilę przysła jej m yśl. ażeby 

się bronić.
— Gdybym śm iała? Gdybym prze­

w idziała tę konieczność!..
A le po co?
N ikt nie uw ierzy jej tłumaczeniom  

ani pani Cartenat. ani urzędnik, k tó ­
ry poprowadzi śledztw o.

— Nie, nie pow iem  nic! Zachowam  
dla siebie ten w styd  tajem ny!., bo, 
gdybym  go odsłoniła, nieszczęś *ie by­
łoby jeszcze w iększe, bardziej nmijo- 
wetowane... W ypędzają m nie więc za 
to. że ukradłam? Pom im o wszelkich  
przezorności, pomimo tej kropli o- 
pium . którą jej dałam  m usiała się w 
nocy obudzić na pół; ależ to wraz z 
głupim  zdaniem, z jakim  się dzisiaj 
w yrw ałam , w ystarcza, ażeby mnie 
potępić?..

Izabela, która m nie nienaw idzi, 
dokonałaby reszty; odda w na już za ­
zdrosną jest o w zględy, jak'r.b obda­
rzała mnie jej ciotka. W tej chwili

58 proc. rodzin chłopców zajm ow ało mie 
t/k a n ie  jednoizbowe.

— A ja k  się przedstaw ia stan  zdrow ia 
badanych?

— W iększość zgłoszonych to  chłopcy 
źle odżywiani, anem iczni, 93 proc. z poś­
ród nich w ykazuje próchnicę zębów, 72 
proc. — skrzyw ienie kręgosłupa, 46 proc. 
— nieżyty dróg oddechowych. 17 proc. — 
Pi z> tępienie słuchu. A u w szystkich nie 
mai brud, bielizna w okrojonym stanie, 
nagm inna wszawica... — W śród starsze­
go pokolenia św ia ta  p racy  z a k o rz e n ia  
się niechęć do lekarza, lekarstwo. — tro ­
ska o swe zdrowie je s t im  obca. Dopie­
ro „gdy trw oga, to do B oga“ ; gdy choro­
ba się w pełni rozwinie, gdy s ta je  się 
przeszkodą w pracy , w tedy do lekarza, 
który  częstokroć jest jwż bezsilny. — B a­
dania m łodocianych, po za głównym  
swym celem — walka z chorobam i m ło­
dzieży przez wczesne ich w ykrycie i pod 
d a n o  racjonalnem u leczeniu — spełnia 
zarazem rolę wychowawczą: uczy dbać 
o stan  swego zdrowia, oswaja z gab ine­
tem lekarza.

— A badania te są dobrowolne czy 
przymusowe?

— Przym usow e. Obowiązek zgłaszania 
młodocianych ciąży na pracodaw cy. Zn 
niepr7PsJvzoó-anie tocn przepisu stosuje
sie c rz rw n v    Miść '’"danych w zrasta
z w - , ,  yy ,. lęijo pij] w roku
1936 — J135

— Jut- ndhOo s‘.-» p raca na zdrowiu 
tych młodych ludzi?

M ierzenie obwodu k la tk i piersiuw ej.

— N aogół dodatnio, po za częstym 
zjaw iskiem  zaham ow ania wzrostu. S tan 
zdrow ia młodocianych pracowników ule­
ga powolnej, ale system atycznej popra­
wie. W pływ a na  to przym us instalow a­
n ia  urządzeń higienicznych i ochronnych 
w zakładach pracy , organizow anie obo­
zów wypoczynkowych, rozwój tow a­
rzystw  sportow ych, no i uświadom ienie 
sam ej młodzieży o znaczeniu higieny w 
życiu codziennym. — W w ypadkach gdy 
podjęta p raca  w yraźnie zagraża zdrowiu
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zapew ne cieszy się i m ówi do ciotki: 
.Dobrześ zrobiła, wypędzając tę ło­

trzycę!”
A le ci wybaczam, moja panno! J a  

będę m ogła się mścić.
W yszła powoli z buduaru pozo­

staw iając pieniądze podarte i a lała  
s i ę  do sw ego pokoju.

Z gorączkowym pośpiechem , p a ­
kow ała sw e rzeczy; zaledwie to ukoń­
czyła, gdy zapukał do jej drzwi lokaj.

Dość było jej spojrzeć na m irę 1«- 
kaja. ażeby mniemać, że pa- i C arte­
nat nic nie powiedziała.

—  Jakto — rzekł lokaj - -  panna  
opuszcza służbę? Źle robisz, takie do­
bre m iejsce. Jestem  pew ny, że gdyby  
panna przeprosiła panią, to pani by 
jej przebaczyła, choć ją obraziła zu ­
chw alstw em .

K lara nie m ogła się nie zarum ienić 
wobec szlachetnego postępku sw ej 
pani.

P an i Cartenat nie chciała jej gubić 
w  oczach służących, ale K lara zara­
zem zrozumiała, że uczyniła to pani 
C artenat i dla siebie, że nie chciała  
się przyznać do tego. iż tak źle um ie­
ściła sw e zaufanie.

— Rzeczy moje już spakowane —  
rzekła K lara — możecie je w ynieść.

— Stangret już zaprzągł, pani po­
w ie d z i a ł a .  ażeby zawiózł pannę, dokąd  
panna zechce.

— Dobrze. Chodźmy prędko!
W ięcej nie pow iedziała ani słowa.
Lokaj poszedł głównym i schodami,

gdyż schody boczne były za wąskie 
dla kufra.

K lara  szla wolno, zatrzym ując się
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Sobota 22 stycznia.
6.13 Piesu „ruedy  ranne  w stają zorz;“ 

6.18 U im n asijk a  6.36 M uzyka z płyt 7 ui 
Dziennik poranny. 7.16 m y ty  gramofonu 
we 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K łak o ­
wa. 12.03 S k rzy n sa  rolnicza, 12.25 Koncert 
o rk iestry  dętej. 13.00 Przerw a. 15.15 . W i a ­
domości gospodarcze. 1515 l e a t r  W y­
obraźni dla dzieci i6 15 Pi o m  ludowe 
13.50 P ogadanka a k tu a ln a  17.00 Skecz li 
ierack i 17.13 R eeual -j rzypęow y. li "0. 
Nasz p rogram  18.06 W iadom ości sporto­
we 18.10 P ogadanka spo 'e-zna 18.15 P ly ly  
1820 P ogram  na  ju tro  18. o  A udycja dm 
wsi 111.00 A udycja dm P  Jaków  za g ran i 
ęą P .50 P ogadanka ak tu a ln a  26.00 P ilsk a  
K ap ela  Ludowa 20.45 Dziennik wieczor­
ny 20.55 P o g a d a n ia  ak tu a ln a  21.69 Poza 
ry  w stają z popioiow 21.50 M uzyka roz­
ryw kow a 22.50 Os a  lnie wiadomo-: i 
dziennika wieczornego, P rzegląd praży 
i K om unikat m eteio-ogi-zny. 23.60 P a 'r /  
p rog ram y  lokalne.

K ATO W ICE

Sobola, 22 stycznia.
11.40 P ły ty  13.09 K oncert życzeń 13.15 

M uzyka obiadowa 14.25 W iadom ości bie 
żące 14.35 P ły ty  18,10 W iadom ości sport o 
we 18.25 P lv ty  18.55 P ro g ram  na ju tro
28.00 P ły ty

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Niedziela, 23 stycznia.
8.00 Sygnał czasu i kolęda 8.05 Dzieu- 

n!k poranny. 8.15 A udycja d la  w .i 9.66 
T ransm isja  nabożeństw a 11.06 P ły ty  11.57 
Sygnał czasu i hejnał z K rakow a 12.63 
Poranek sym foniczny 13.00 P rzegląd  kul 
fe ra ln y  13.10 Praw o krwi 13.30 M uzyka 
obiadowa. 14.45 A udycja dla wsi 15.45 
W szystkiego po trochhu audycja  d la  
dzieci 1605 T ran sm isja  ze Zlotu śpiewa 
ezego 16.45 Powieść 17.00 Polska K apela 
Ludow a 17.59 Chw ila B iu ra  Studiów
18.00 Kom edia 19.35 M uzyka taneczna
20.35 P rogram  na iutro 20.40 Przegląd  po 
lityczny 26.50 D 7 ennik w ieczorny. 21.00 
W iadomości sportowe 21.15 W esoła
audycja  22.00 Opowieść o Beethoveuic 
25 (M) P a trz  p rogram y lokalne.

lukarz zab ran ia  pracować, a  pracodawca 
m usi podporządkować się te;i decyzji.
Sam o stw ierdzenie znam ion choroby nie 
w ystarcza — trzeba dać jeszcze m ożm ró 
leczenia się. Ubezjiieczenia spo'kczne 
'tw o rzy ły  w arunk i należytej opieki nad 
m łodocianym i. Częstokroć jednak na prze 
szkodzie leczeniu sta je  brak czasu u 'za- 
tiu d iro n y ch  i częsty brak  dowodu upraw  
niającego do korzystan ia  ze świadczeń: 
N ieposiadanie leg itym acji ubezpiecza)ni 
jest z.iawrkicm masowym. N ieraz i celo­
wość leczenia idzie na  m arne wobec stra  
szliwej sy tuacji życiowej robo tn 'ka , nę­
dzy. brudu, fa ta lnych  w arunków  miesz­
kaniowych, W . Ż.

praw ie na każdym stopniu, opierając 
się ręką na poręczy z żelaza lanego.

ł m yślała. 
Ośmielono się wypędzić mnie ąbąd... 

Powrócę, ale z podniesionym  cniom ! 
Zdobyła się na taką silę. że rde zo­

baczyła się z Didierem przed odjaz­
dem. że nawet nie w ym ów iła R go ' zt- 
zwiska.

W siadając do powozu, mruknęła 
oschle:

—  Do Paryża!
N azajutrz D idier czekał na przy­

bycie listonosza.
Obawiał się. ażeby Klara nie n ap i­

sała do niego i ażeby c-iotka nie prze­
jęła listu , poznawszy jej pismo.

K lara rzeczyw iście pisała do niego 
ale jako przezorna, zm ieniła charakter 
pism a.

L ist zaw ierał w ew nątrz ty •ko te 
słowa.

— Czekam na ciebie.
Na czele tego listu znajdował się. 

adres skromnego hotelu przy ulicy  
R ivoli.

D idier pobiegł tam tegoż dnia.
Spodziewał się sceny strasznej, 

wyrzutów'.
Zdziwiony był, gdy zastał kobietę 

łagodną, uśm iechniętą, bardzo milą i 
jednocześnie w ielce był zdu aiony  
zm ianą, która zaszła w K larze.

Teraz była to już kobieta elegan­
cka a nie pokojówka.

d. e. n.
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Szajka fałszerzy paszportów
z l ik w id o w a n a  z o s ta ła  p r z e z  polic ię  g d y ń s k ą

.Władze policyjne w Gdyni w ykryły 
znów wielką m iędzynarodow ą szajkę 
fałszerzy paszportów , k tó re j siedzibą 
była W arszaw a.

Członkowie te j  szajk i. rek ru tu jący  
się z samych żydów, fabrykow ali pa­
szporty  krajów' północnych i sprzeda­
wali je  swoim współwyznawcom, k tó ­
rzy  nam ierzali w yjechać z Polski i 
przenieść się do F ra n e ji przez Gdańsk, 
gdzie zam ieszkiw ali w  tym  celu p rze j­
ściowo.

K ierow nik centrali w arszaw skiej 
n iejak i N ussbaum . przyjm ow ał <d 
swoich klientów  pieniądze i fotografio 
paszportow a, po czym przewożono p a ­
sażerów przez Gdynię, k ieru jąc  ich do 
G dańska, pod opieką niejakiego Szu- 
lim a H orow icza oraz obyw atela an­
gielskiego S ingera . m ieszkającego cza 
sowo w G dańsku. S tałym  miejscem 
zam ieszkania Horowicza była Łódź. 
gdzie przebyw ała także jego rodzina 
Borow icz w ręczał swoim klientom  
sfałszow ane dokum enty, odbierając 
im  w szystkie praw dziw e, a  następnie 
przew oził ich autobusem  do M alborga, 
skąd  dalszą podróż odbywać musieli 
sami.

Całą a fe rę  w ykry to  zupełnie przy­
padkow o dzięki temu. że na gran icy  
niem iecko - gdańsk iej aresztow ano 
przed  kilku dniam i żyda w arszaw skie 
go, n iejakiego M ichelbaum a. jadącego 
autobusem  do M alborga. J a k  się oka­
zało. M ichelbaum posiadał fałszyw y 
Paszport, wobec czego oddano go w 
J'ęce policji, p rzed  k tó rą  opowiedział, 
Av jak i sposób uzyskał fałszywy doku­
m ent.

W  w yniku śledztw a aresztow ano 
następn ie  Horowicea oraz zam ierzano 
osadzić w  areszcie S ingera. k tó ry  jed­
nak w- o sta tn ie j chwili zdołał zbiec.

Dalsze dochodzenie policyjne w y­
kazało, że Borow icz sam  fałszował 
Paszporty, k tó re  zakupyw ał w Gdyni 
od m arynarzy , przybyw ających  z kra-

i-omyśiny rozwój
ŻEŃSKICH ODDZIAŁÓW STRZEL- 

CZYN W PO I f .  OLKUSKIM.
W e wszystkich oddziałach żeńskich 

z w. Strzeleckiego na terenie pow. olku- 
od nowego roku wyszkoleniowego 

Przejawia się ożywiona działalność 
Poza zajęciam i przewidzianymi w pro 

Syamie, strzelczynie podjęły pracę rów­
nież na pole społecznym, jak pomoe zi­
mowa dla bezrobotnych, kursy krojo, szy 
c*a trykotarstwa itp.

W oddziale olkuskim pod kierow­
nictwem p. rejentowej Swolkioniowej 
* Zlałalność strzelczyń wyjątkowo jest po 
Z5'Gwna.

Na przyszłą niedzielę, t. j. 28 tm . p.ł- 
P° • w sali szkoły powsz. nr. 1 w Olku- 

u’ wydział powiatowy pracy kobiet 
Zy 7j. S. urządza po raz pierwszy dla 

lu‘Zek zyó całego powiatu oraz zaproszo. 
Kości, tradycyjny opłatek na któ- 

in.odbędą się popisy strzelczyń
P oszczegó ln ych  oddziałów.

 ------ — -odo—  --------

rym 
z

z  Z a w i e r c i a .

VVI(S r N° W Y  ZARZAD KOŁA REZER- 
*ÓJV. Od 2 lat zawierciańskim Zw. 

wa °rw*s tów rządzili komisarze, miano-
' 1 Przez władze okręgowe tejże orga-

mzacji.
J ‘*<*i grui>ce juązj dobrej woli w 
z‘ dniach dokonana została reorgani- 
J1Vn 1 ^ °‘a 1 na odbytym nadzwyczaj­
ny 1 b r a n iu  członków nareszcie wybra 
z.;r^ stał normalny zarząd koła. W skład 
k i 'k ^ U. Zos âb  wybrani: prezes — prof. 
ZPf ® £N Poznachowski, wiceprezes — Jo­
śki seknetarz — Piotr Cisów

' ^'‘arbnik — Stefan Straszak, ref. 
°hyw. — Kazimierz Słomka i ref.

I\r„ oporn°py — Rajmund Wierzbiński. yo m lę.:
rcofu

Ze ^ 0w°°brany zarząd daje 

stanie

Tcof:i',a reurizyjna: Stanisław, Twardoch 
Gruk i Marian Belczyński.

•Ucwątpliwie życie tej organizacji
jwarancję, 

zo-
*ą]6 , uujszybciej unormowane, a 

w pracy organizacyjnej odra- 
0 będą w m iarę sił.

jów  północnych.
Zwykle przed dobiciem interesu  

Horowice up ija ł m arynarzy  do u tra ty  
przytom ności, po czym  zaw ierał ? . n i­
mi tranzakcje  paszportowe.

W związku z tą  a fe rą  policja nie­
miecka aresztow ała w  M alborgu kilku 
żydów polskich, k tórzy przybyw szy z

Gdańska, posiadali paszporty  sfałszo­
wane przez Horowicza.

Dodać należy, że zbiegły z terenu 
Wolnego m iasta S inger był przez po 
wien czas trenerem  bokserskim  pol­
skiego klubu ..Gedania*', lecz od dwóch 
la t już nim  nie jest. Dalsze śledztwo 
w toku.

Otworzenie towarzystwa popierania
Polonii  z a g ra n ic z n e j  w Z ag łęb iu

Onegdaj w sali s ta ro stw a  pow iało 
wego w Będzinie pod przew odnictw em  
starosty  Boxv odbyło się organizacy j ­
ne zebranie kom itetu zbiórki n a  fuu 
dusz szkolnictw a polskiego zagranicą 
i kom itetu ,,D nia P o laka  z zagranicy*’ 

Dłuższe przem ówienie u odach  ' i 
zadaniach kom itetu wygłosił s ta ro s ta  
Boxa. przy  czym zaznaczył, że d la  
rozszerzenia akcji propagandow ej na 
fundusz szkolnictw a polskiego ziigTa- 
nicą
należy powołać do życia towarzystwo, 
które pracę w tym kierunku prowa­
dzić będzie już na stale.

Stosownie do zgłoszonego wniosku 
utworzone zostało tow. pop ieran ia  Po 
lonii zagranicznej, w skład którego zo 
stało "wybranych kilkanaście osób •— 
przedstaw icieli różnych insty tucji,

związków i organizacyj społecznych.
W skład prezydium  tego tow arzy­

s t w a  zostali w ybran i: dyr. 11. Chole- 
wicki — prezesem, w iceprezydent ni. 
Dąbrowy p. J .  Cupiał — wiceprezesem 
notariusz Ko W alczew sk i — skarbni
kiem. mgr. Kuczek — sekretarzem  o 
raz ńacz. Milianowie/., dyr. Skarbiń- 
ski i starościna Boxowa i uiż. Mar­
czyński.

KOMITET W BĘDZIN IE.
Pod przew odnictw em  prez. Izydor 

czyka odbyło się organizacyjne zebra 
nie kom itetu zbiórki funduszu na 
szkolnictwo polskie zagranicą. W 
skład kom itetu weszli p.p.. nacz . Mi 
lianowicz. kier. lła p a p o rt — skarbnik  
Cieślikowski — sekr. i Nowakowa.

Do komisji rew.: kier. b tróżyk . dyr. 
E inliorn i p. Nowakowa.

Tragiczna śmierć dziecka
pod kołami pociągu

Obok wsi W ygiełzów pod Ząbko ­
wicami w ydarzył się tragiczny w ypa 
dek, w  którym  poniosła śmierć 5-letnia 
m ieszkanka W ygiełzow a Zofia Czarne 
cka.

D ziecko wyszło pod dozorem służą  
cej na  spacer i bawiło się obok toru  
kolejowego.

W  pewnej chwili Czarnecka wesz 
ła  na to r kolejowy, czego nie zauważy 
la je j  opiekunka.

W tym momencie o g. 13.55 nadje 
chał pociąg osobowy. Zanim zorionto 
wano się w grożącym dziecku niebez­
pieczeństwie, było już za późno.

Lokomotywa całą silą uderzyła w 
głowę Czarnieckiej rozbijając ją tak, 
że mózg wytrysnął na odległość kilku 
dziesięciu metrów.

Zwłoki tragicznie zmarłego dziecka 
zabezpieczono, aż do przeprow adze­

nia śłodztwa.

Dzika zemsta 14 letniego chłopca
P o d p a l i ł  s to d o łę  c h le b o d a w c y

D zikiej zem stv dokonał w Strzem ię 
szycach 14-lotni chłopak na swym chle 
bodawcy.

Gospodarz strzem ieszycki P iotr 
Gaw ron (ul. Główna 1S8) zatrudniał 
u siebie chłopca Ju lia n a  Switałę. B° 
niew aż był on niesforny, Gawron wy 
dalił go ze służby. Św itała  nie imał 
ani ojca ani m atki, to też pozbawiony 
został dachu nad głową i ehleba. Za 
lił się sąsiadom, lecz n ik t mu nie

chciał pomóc.
Kiedy bezradnie błąkał się po oko 

licy. obudził się w nim zbrodniczy in­
stynkt. Świtała powziął szaleńczą 
myśl zemsty. Udał się w nocy pod do 
mistwo Gawrona i podpalił nm stodo 
łę. która spłonęła doszczętnie.

Młodocianego podpalacza ujęto i o 
sadzono w więzieniu będzińskim, 
gdzie oczekuje rozprawy sądowej.

Milioner uciekł do Polski
w obawie przed gangsterami

Przed  rokiem  dużo rozgłosu naro­
biła w Polsce sp raw a am erykańsk iego  
m ilionera K a ro la  K urczyński ego. któ­
ry  przybył do Polski na pokładzie M. 
S. .,P ilsudsk i“.

Ponieważ Kurczyński nie miał wi­
zy. został aresztowany ca nielegalne 
przekroczenie granicy. W toku docho­
dzeń wysunął on na swą obronę sen­
sacyjną okoliczność, twierdząc, że był 
zmuszony do ucieczki ze Stanów Z jed ­
noczonych w obawie przed gangstera­
mi, działającymi w zmowie z jego byłą 
żoną.

Został on skazany w sądzie grodz­
kim na  3 m iesiące aresztu, a  po odby­
ciu kary . wysiedlono go natychm iast 
z Polski.

O statnio K urczyński nadesłał z P ą  
ryża skargę apelacyjną, w której 
tw ierdzi, że przybył on do Polski w 
obronie swego życia i dlatego nie P()" 
w inien odpowiadać za nielegalne V r z e  
kroczenie granicy. K urczyński załą­

czył do apelacji dokum enty, s tw ier­
dzające iż wytoczył on proces kilku 
gangsterom  am erykańskim .

Sensacyjny proces będący echem 
zupełnie swoistych stosunków na grun 
cie am erykańskim , znajdzie się na 
wokandzie stołecznego sądu okręgo­
wego w dn. 1 m arca br.

1 !utv wełny  od nauki
Z OKAZJI IM IE N IN  P. PREZ. RP.

P. m inister oświaty zarządził, iż 
dzień 1 lutego, na  który  p rzypadają  i 
m ieniny P. P rezyden ta  Rzp lu e j prof. 
Ignacego Mościckiego — m a być wol 
ny od nauki szkolnej i poświęcony na 
uświadom ienie młodzieży o roli P . 
P rezyden ta  jako  Pierw szego Obyw ate 
la P ań stw a  Polskiego, reprezentu jące 
go M ajesta t Rzeczypospolitej: i o tru  
dzie życia Dostojnego Ju b ila ta , po­
święconego służbie Ojczyźnie i pracy 
naukow ej.

Z KRAJU
Wyrok śmierci

w  PROCESIE BANDYTÓW Z PABIA
NIC

.W Łodzi zapadł wyrok w procesie prze 
ciwko sprawcom napadu bandyckiego 
na dom Ratajczyka w Pabianicach i za 
bojstwa W iktora Ratajezyka. Sąd wydał 
wyrok, mocą którego główni sprawcy  
napadu i zabójstwa: 40-letni Józef Wło 
darezyk i 30-letni Józef Reda uznani zo 
sia li wonnymi rabunku i zabójstwa. Syl 
woster Biedziński winnym współdziała­
nia z nimi., Feliksa Redę winnym przo 
chowywania i sprzedaży rewolweru po 
chodzącego z rabunku Kazimierza Krzy 
siaka winnym nabycia rewolweru z wie 
dzą. iż pochodzi 011 z rabunku.

W łodarczyk skazany został na karą 
śmierci przez powieszenie, Józef Reda 
na łączną karą dożywotniego więzienia 
J. iJOZ°aw ieniem  praw na zawsze, Feliks 
Reda na jeden rok i 5 miesięcy więzie­
nia : 2(Hi zł. grzywny, z pozbawieniem  
piaw  na 5 lat, wreszcie Kazimierz Krzy 
s;ak na 3 lata więzienia i 2C0 zł. grzyw  
n j. Dwaj pozostali oskarżeni zostali u- 
niewinnieni.

\N ład orczykowi Sąd wym ierzył karą 
śmierci biorąc pod uwagę, że jest on nie
poprawnym przestępcą skazanym już na 
dożywotnie zamknięoie w Koronowie i 
zo dokonał napadu rabunkowego w be­
stialski sposób.

Obrońca skazanego na śmierć W łodar 
czyka zapowiedział apelację.

Pasierb zastrzelił mima
W PIOTRKOWIE

W Piotrkowie doszło do tragedii ro­
dzinnej. Pomiędzy zamieszkałymi tam  
Józ. Krasiunem a pasierbem jego W lad. 
Kozłowskim istn iały  naprężone stosunki, 
ponieważ Ivrasiun źle traktował żonę. 
matkę Kozłowskiego.

Kozłowski w czasie gwałtownej 
sprzeczki wyciągnął rewolwer i położył 
Krasiuna trupem na miejscu.

Po zabójs.wie udał się  do kom isaria­
tu policyjnego, gdzie złożył broń i  w y­
jaśnił przyczyny swego czynu. Osadzo­
no go w więzieniu.

 :0:-----

Rozwój c. .dnicfwa
NA P O L S Ę ^  WYBRZEŻU

Osadnictwo, na wybrzeżu polskim i 
wcgole Kaszubach rozwija się  dzięki 
opiece władz niezwykle pomyślnie. — 
N '1 teren ach  parcelowanych majątków 
z iem sk ich , w większej części należących' 
do Niemców, powstają gospodarstwa sil 
ne i zasobne w inwentarz.

Pod Cclbowem niedaleko Pucka pow 
stała wielka osada, która stanowi ofcec- 
nio chlubę naszego osadnictwa na wytrze  
żu. — Niemniej piękną ł  okazałą jest 
wieś osadnicza pomiędzy! Nieruszynem: 
a Jastrzębią Górą.

 o o o  —

SPORT
Turniej p ing-pongow y

ZWIĄZKU STRZELECKIEGO ODDZIA’ 
ŁU HUTY ,.MILO WICE*

Odbył się turniej ping-pongowy o ml 
strostwo św ietlicy oddziału związku 
strzeleckiego hula Milowice. Mistrzów  
stwo zdobył Mazur Bolesław, 2) Mazu* 
Mieczysław 3) P leifer Eugeniusz W tur 
nieju brało udział 20 graczy. Dryżyntt 
tegoż oddziału występować będzie W 
składzie: MazurB. Mazur M. Pleifer I i  
Cichy H. Kulik Jan Kwaśniak P. Dyrdai 
León. Sekcja Z. S. oddział Huta Milowi 
ce prosi o nadsyłanie zgłoszeń o rozgry* 1 
wanie zawodów.

Po pierwszych sukcesach
POLSKICH HOKEISTÓW W SZ W A J.

CARII

Jak już donieśliśmy, polscy hokeiści 
odnieśli w Szwajcarii dwa zwycięstw^ 
gromiąc drurżynę Wongen Hookey Club! 
w stosunku 8:0 i  reprezentację Bzwjacarii1 
w stosunku 1:0 (OKI, 1.-0, 0:0).

Szczególnie cenne jest zwycięstw®. 
Polski nad reprezentacją Szwajcarik
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ŚLUB KRÓLA EGIPTU FARUKA I-GO.
Jak  donieśliśmy, odbyła się w Kai 

rze uroczystość zaślubin króla Egiptu 
Faruka  I-go z p. Faridą Zulficar. cór 
ką sędziego Sądu Najwyższego Jusu fa  
Zulfikar baszy.

Kto będzie rozstaw iony
W  PIŁKARSKICH MISTRZOSTWACH 

ŚWIATA
W piłkarsk ich  m istrzostw ach św iata 

4 -19 czerwca w P aryżu , w których weź 
w ic  rd z ia ł 16 państw , osiem zostanie roz 
staw ionych, a m ianow icie F ran c ja , W io 
oby W ęgry , A ustria . Czechosłowacja 
N iem cy A rgen tyna i jeszcze jedno pań­
stw o. Być może że tym  ósmym państw em  
będzie Polska, o ile zdoła w yraźnie w y­
g rać  w rew anżow ym  meczu z Jugosła ­
wia.

Pierw sze mecze 1,8 finału  rozegrane 
zesłaną w ośm iu m iastach Francji, a 
m ianow icie w M arsylii, Bordeaux. Ha- 
wvze Reims Lyonie. Lille, Tuluzie i An­
tibes. D rużyna polska g ra łab y  przypu­
szczalnie w L ille  gdyż związek francu­
ski zam ierza wyznaczyć mecze zależnie 
od popularności drużyn w danych m iej 
scow ciśeaeh..

Na zdjęciu król Faruk  w towarzy 
stwie M ustafy al-Maragbi. rektora 
Al-Azharu (najwyższego dostojnika ro 
ligijnego w Egipcie), który spisał akt 
małżeństwa króla.

Mecz w Marsylii
N IE  D O JD ZIE  DO SK U TK U

Polski Zw. P iłk i Nożnej o trzym ał w 
czwartek wiadomość od związku p iłk a r­
skiego F ran c ji P o ł u dn i o w o - W  s c h o d jn i e jj. 
żc nie może on p rzy jąć w arunków  finan  
sowyeh, zaproponow anych przez PZ PN . 
wobec czego mecz w M arsylii 20.11 P o l­
ska Południow a — F ra n c ja  P ołudniow a  
do skutku  nie dojdzie

W dniu 20 lutego polscy p iłkarze wal 
ezyć będą zatem na  jednym  tylko fron ­
cie, a m ianowicie rep rezen tac ja  Polski 
Zachodniej g rać be.dzie 20.11 w Lille, a 
21I I  w V alenciennes.

W a ln e  z e b r a n i e
CZŁONKÓW AKS. (N IIF K A ).

W dniu 23 bm. o godz. 9.30 w lokalu  
TG. Sokół w Nlwce odbędzie sie dorocz­
ne walne zebranie członków A m atorskie 
u o K.

NA W ESO ŁĄ  N U T Ę

Koszmarny sen urzędnika
Pan Adolf wrócił wieczorem do domu 

przygnębiony. W biurze mu się dziś nie 
powiodło. Szef go strasznie zwymyślał.

— Pan zupełnie stracił głowę! — krzy 
czai na cale gardło. — Gzy ja mogę trzy 
mać urzędnika bez głowy? Pan nie ma 
głowy!

Pan Adolf wrócił z biura z ciężkim  
sercem, nie tknął kolacji, położył się od 
razu do łóżka i zasnął.

Obudził się rzeźki wypoczęty.

— Jakoś mi lżej niż zwykle — po­
myślał. — W idocznie sen dobrze mi zro 
bił. Aco najważniejsze, wczoraj wieczo 
rem miałem jeszcze katar, a teraz go nie 
czuję.

Sięgnął ręką do nosa. żeby sprawdzić 
*zy nie kapie i trafił w pustą prze­
strzeń.

—  Co to jest?! — przeraaził się. 
Gdzie mój nos?!.

Na macał jeszcze raz ręką i zerwał się 
przerażony z łóżka.

— O psia krew! Nie mam głowy! Stra­
ciłem głowę! Kaskaaa!! — ryknął w 
stronę kuchni.

Nadbiegła wystraszona służąca.
— Zobacz no, gdzie moja głowa! Czy 

za łóżko nie spadła: A może pod kanapą 
Jeży? Prędzej szukaj, bo się do biura 
spóźnię.

Ale ani pod kanapą, ani pod łóżkiem

I  P an ie  Domu, pam iętajcie!
Każdy sklep

sprzedający znane z dobyoci
fabr. A. J .  P łazak  So-

dodaje bezpłatnie 
1 szklankę cienką (do 10 pudełek) 
wzgl. piękne kasetki, albumy' zako- 

_ piańskie.
— Unikajcie liaśladownictw! —

głowy nie było.
— Co ja teraz zrobię? — rozpaczał 

pan Adolf. — Jak ja na ulicę wyjdę bez 
głowy?

— Pomyślą, że zmariowałem.
— lii... Nikt nie pomyśli —. perswado 

wała Kaśka.
— A le na co ja kapelusz wsadzę? — 

jęezal pan Adolf.
— Niech pan nie 

szczęście, że pan głowę stracił, a nie co 
innego. Głowa nie najważniejsza. Mój 
Janek też z miłości głowę stracił, a prze 
cież jest chłopak zupełnie do rzeczy.

— Najgorsze — westchnął nieco już 
pocieszony pan Adolf — że miałem w 
głow ie plan zrobienia majątku. A teraz 
znikł mi razem z głową.

— Jakoś to będzie — oddała mu otu­
chy Kasia, pomagając się ubierać, — A- 
le niech mi pan powie, jak pan gada, 
chociaż pan głowy nie ma?

— Kiedyś — w yjaśnił pan Adolf— 
znajomy cyrkowiec nauczył mnie brzu- 
chomówstwa. Ja teraz brzuchem gadam.

— No to wszystko w porządku. Jak 
pan brzuchem może gadać to po co panu 
głowa?

Pan Adolf już naciągał marynarkę, 
kiedy drzwi otworzyły się i do pokoju 
weszła narzeczona pana Adolfa.

— Marysiuf — zawołał uradowany. 
W *iął ją w ramiona i chciał pocałować, 
ale przypomniał sobie, że nie ma usł! 
U ’iqc czym ją pocałować, do licha?!

Zaczął się zastanawiać, co może za­
stąpić usta i na szczęście w tym momen­
cie... obudził się.

Zarwał się z łóżka, zlany potem I rap 
townie złapał się za głowę.

Jest! Siedzi, jak wczoraj, na tym sa­
mym miejscu.

Odetchnął z ulgą. To dureń, jego szef 
ze swym ciągłym  „pan nie ma głowy", 
„pan jest bez głowy", przyprawił go o 
taki koszmarny sen

Elektrownią Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A. w Sosnowcu

podaje do wiadomości swych P. T. Odbiorców, że w niedzielę dnia 23-go 
bm. będzie wyłączony prąd

w Noorzelowie I tiwce
na przeciąg czasu od godziny 8 — 13

K in o  „ E D c N *
DZIŚ

M ariena  Dietrich w tiimie

E s k a p a d a
w roi. gł. HERBERT MARSCHAL i MELRYN DOUGLAS, 

roż. ERNESTA LUBITSCHA
Początek 1 seansu 17.-1 i), w  medr.ie lę i święta 15.30.

m *Q  „ g A G L Ę g i E "
DZIŚ! d z i ś :

W spaniały film z życia polskich re wolucjonistów pod tyt.:

I!
Polska kurjerka w szponach carskie j O chrany!

Uwolnienie polskich więźniów politycznych z Petropawłowskieji 
twierdzy!! — TEM AT PO LSK I

w r o L g ł w .  R ersafa  M i l e r ,  f k o r g  A l e k s a n d e r
Początek o godz. 17.30. w niedziele o godz. 15.30.

Y  DZIŚ o godz. 18-tej PORANEK z filmu

ł Pasażerka na gape
I  S H IR L E Y  T E M P L E Ceny biletów od 25 gr.

Kino ..PATRIA"
Dawno niewidziany najgenialniejszy mistrz ekranu

CONRAD VEIDT
W pięknym sensacyjno - erotyczny m filmie p. t.:

SZEF WYWIADU
S ygnatura  i l l  Km. 1949/37.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Sosuow 
eu 3 rew iru  W acław  Czerwonko, m ający 
kancelarię  w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 
K r. 9 m. 7 na  podstawie a rt. 602 Kpe. po 
d a je  do publicznej wiadomości, że dnia 
26 stycznia  1938 r. o godz. 10.30 w "Sosuow 
cu p rzy  ob W ielkiej nr. 18 odbędzie się 
I-eza licy tac ja  ruchomości, należących 
do S tan is ław a M aćkowiaka, składających 
s1q z różnych m ebli domowych i rad io ­
odbiorn ika 2-lampowego firm y , E lek triP  
w spraw ie na rzecz S tanisław a K raw czy 
ka, oszacowanych na łączną sumę zł. 620 

Ruchom ości moŻDa oglądać w dniu li­
cytacji w m iejscu i czasie wyże,j ozna­
czonym. L icy tac ja  rozpocznie się od 1/2
oszacow ania.

K om ornik W- CZERWONKO.
Sosnow iec, dnia  20 stycznia 1238 r.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
ohorón w en e ry c z n y c h  i skór. „Pomoc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 81*

Czynna: 11-1 i 5-8 pp.. w św ięta 111  
. Wizvt.fi fi złotroh. —

iWydawca: Helena Mousiorska, Druk. .,Expros Zagłębia'* Sosnowiec, Teatralna 1-a.

D f t O B K E  O E Ł O S Z t H i A
POSAOV I PKACB **"
POTRZEBNY chłopiec do term inu  rze­
źniczego. Czeladź, P iask i, K lem ensa 4.
flGUHlOiNE DOKUMENTY
JA N  MIGAS zgubił książeczkę wojsko­
wą wydaną przez PK U . Miechów.
ROŻNE
U PR Z E JM IE  zapraszam  Szanowną K li­
entelę ua Świniobicie dn. 22 i 23 bm. Mi­
cha! Dudek. R estau rac ja  Czysta 3, tele­
fon 61-714. _  _______  _____________
ZAPOW IEDŹ. Podaje się do ogólnej wia 
domości. że 1. górn ik  Ignacy  K aro ł Czo- 
ga ła  z Siem ianowic, Powstańców 21, syn 
zm arłego Ignacego Czogały, ostatnio za­
mieszkałego w Siem ianow icach i Anny z 
domu Rados, zam ieszkałej w Siem iano­
wicach. 2. S te fan ia  Nowakówna, z Zagó­
rz a  M ieroszewskićh 69, córka małżonków 
W ik to ra  N owaka i Zofii z domu Giesz- 
czyk, zam ieszkałych w Zagórzu* chcą za­
wrzeć związek m ałżeński. Obwieszczenie 
nastąp ić  w inno w Siem ianow icach i w 
gazecie „Expres Zagłębia*. O jak ie jko l­
wiek przeszkodzie należy donieść podpi­
sanem u urzędnikow i stan u  cywilnego w 
przeciągu 2 tygodni. Siem ianowice Ślą­
skie, dn ia  17 stycznia 1938 r. Urzędnik 
S tanu Cywilnego w zastępstw ie: Kokosz­
ka.

Tadeusz Lipski.


